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Po raz pierwszy w Polsce najsilniejszy człowiek, Szampion świata ALBERTINI w 6-ciu aktowym niebywałym dramacie! 
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„aniebny 
Czyn“ 


dramat w 6 aktach. 


W sobotę 1 niedzielę o g. 2-ej 
specjalne przedstaw. dla mło- 
dzieży, po cenach najniższych 


| Ręka Opatrzności | 
dramat z "e poszukiwaczy 


iKrólse „WŁAŚCZYNI ŚSIATA”. 


Main popiera, 
suoje pismo „Prata 


1) O godz. 3 po południu w Sali fikc. Cow. 
L. Gegera przy ul. Piotrkowskiej 295. 

2) O godz. 6 wiecz. w Sali I Oddziału Straży 

+ Oguiowej przy ul. Konstantynowskiej 4. - 


Bilety otrzymać można w Konitacie Plebiscytowym (Przejazd 4) oraz w á 
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Łódź] 24 grudnia 1920. 


Wigilja.. Odwiecznym zwycza- 
jem na pamiątkę przyjścia na świat 
Dobrej Nowiny—Polska cała łączy 
się dziś przy opłatku wigilijnym, 
symbolu — wiary, nadziei i brater- 
stwa. Przez długie lata niewoli, a 
następnie przez ciąg wojny euro- 
pejskiej—łamanie się opłatkiem by- 
ło świętem wiary wbrew okrutnej 
rzeczywistości, nadziei wbrew sa- 
mej nadziei, że po długich latach 
udręczeń, po latach mreków niewo- 
li—nareszcie Polska doczeka się 
swej wigilji, a na jej dotąd po- 
chmurnem niebie — zabłyśnie gwia- 
zda, zwiastująca nadejście nowych 
czasów, nowego życia w wyzwolo- 
nej ofiarami i trudem pokoleń Oj- 
czyźnie, we własnem państwie. 

W tym roku obchodzić będzie- 
my dawno oczekiwaną wigilję pol- 
ską. 

Kajdany niewoli prysły.. Woj- 
na ustała... Mimo to wigilja tegoro- 
czna nie będzie jeszcze świętem ra- 
dości i weseła... Przy stole wigi- 
lijnym nie zasiądzie wielu drogich 
nam, którzy słożyli krew swą mło- 
dą na ołtarzu Ojczyzny, 

Horyzont polityczny nie jest zu- 
pełnie jasny i nie rokuje z całą pe- 
wnością pokoju. Czeka nas plebis- 
cyt na G. Sasku, plebiscyt na Wi- 
leńszczyśnie, Czeka nas wielka pra- 
ca nad przywróceniem normalnych 
stosunków wewnętrznych, nad wy- 
plenieniem kąkolu, który zagłusza 
niwy pańsbwewości naszej, nad za- 
gojeniem sam pe niewoli i ruinie 
wojennej, 

Czela sas miojsdna ciężka je- 
szcze ohwi... dłyozyć więe sobie 
powinntómy  mecy przetrwania i 
przezwyaiyłważa słabości, życzyć so- 
bie winakómy wo} zwycięstwa nad 
wszystkiem eo złe i podłe... Życzyć 
sobie pewiamtómy wiary i nadziei, 
która mam peawol wypracować wla- 
snym wysiłkiem lepsze warunki ist- 
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Państwo świętej cierpliwości, 


Powiadają, żo wtedy dopiero 
dostrzega człowiek istotny rozmiar 
okrasu dziejewego, gdy okres ten 
należy całkowicie do przesałości. 
Trudno nam tedy zobaczyć i ocenić 
niejedfo! Trudno określić wagą i 
kształt tego, co dzieje się dopiero, 
a jutro czy pojutrze być ma-—pod- 
waliną dobrobytu narodowego i siły 
państwa. Są i tacy, którzy twier- 
dzą, że nawet dyplomata nie powi- 
nien bawić się w rcmaśnianie mro- 
ków przyszłości i obliczanie efektu 
swych czynów w perspektywie stu- 
leci; wystarczy jeżeli będzie praco- 
wał pianowo, intensywnie i przezor- 
nie, przewidując jakie skutki pocią- 
gną za sobą jego czyny przy istnie- 
jącym układzie stosunków. 

Nie potrzeba tedy być prorokiem 
czy jasnowidzem, by działać uży- 
tecznie na arenie politycznej i owo- 
ce swej pracy efiarowywać roda- 
kom. 

* 

Od dwóch lat istniejąca Rzecz- 
pospolita nasza, stając się państwem 
nowoczesnem, przeżywa chwile prób 
ogniowych. Zycie jest gorączkowe, 
wszystko prawie robi się doraźnie; 
ale dzięki temu, że jednak robi się 
coś nie coś i że plemię polskie ma 
Silne poczucie narodowości,—Polska 
niepodległa Żyje. 

Nie wynika z tego, niestety, 
że dzieje się u nas dobrze 1 że przy- 
szłość państwa ma kolory jutrzenki. 
Bowiem życie nasze społeczne upły- 
wa źle. Pomińmy sprawy etyki; 
nie mówmy tedy o tak licznych na- 
dużyciach i powszechnem obchodze- 
niu mądrych i niemądrych  przepi- 
sów prawa, nie mówmy o orgji pa- 
skarstwa. To zjawiska powszechne, 
cechujące każdy okres powojenny, 
a tak „naturalne*, jak obdzieranie 
trupów i rannych. Są rzeczy groź- 
niejsze. Tam, gdzie powinna być 
inicjatywa — jest bezduszna rutyna; 
tam, gdzie powinna być energja— 
jest, przeciwnie, niedołęstwo; tam, 
zdzie powinien być wzorowy porzą- 
dek—jest „bałagan*; tam, gdzie po- 
winna być odwaga — jest tchórzo- 
stwo; tam, gdzie powinno być szyb- 
kie działanie — jest kunktatorstwo; 
tam, gdzie powinno być poczucie od- 
powiedzialności — jest głupota albo 
bezczelneść. 

Ogólne narzekanie staje się naj- 
istotniejszą treścią naszych rozmów 
na temat życia państwowego Polski. 
Każdy normalny Moskal stalby się 
w tych warunkach już oddawna bol- 
szewikiem i, dokonał jakiejś niedo- 
rzecznej rewolucji. Każdy normalny 
Europejczyk, szukając drogi wyj- 
ścia, smagałby słowem, piórem i rę- 
ką głównych winowajeów i wysu- 
nął na czoło tych, którzy mieliby 
wolę czynu i odwagę odpowiadania 
za czyny i bezczynność; usuwałby bez- 
litośnie w kąt różnych nadętych 
głuptasów i postawą swą zdecydo- 
waną w Sejmie, prasie i instytucjach 
społecznych — zmuszał „sterników“ 
do pamiętania o idei państwa pra- 
worządnego i liczenia się z opinją 
narodu; mydłkom wyznaczyłby na- 
leżne im mięjsoa i tempo życia po- 


litycznego uczyniłby stokroć szyb- 
szem. Aliści;Polak jest... cierpliwy. 
Jest jak leniuch, który wypala so- 
bie papierosem dziurę w dłoni, ale 
czeka cierpliwie aż papieros sam 
zgaśnie. Wyrzeka, pezwała się o- 
kłamywać niedołęgom, agitować kre- 
aturom z pod ciemnej gwiazdy z tej 
i owej strony firmamentu politycz- 
nego, obdzierać oszustom, prowoko= 
wać agentom chaosu. Z obolałych 
wrzodów wyciska się trochę maz 
terji i przykłada maść... na przetrwa- 
nie do następnej podebnej pseudo- 
operacji. 

Pręży się w nas podobno ener- 
gja, żyje sumienie narodowe, biją 
serca i są przecież tu i owdzie ro- 
zumy,  Zmartwychwstała wielkość 
Polski, jest tym wichrem, który po- 
dobno dusze o silnych skrzydłach 
porywa ku wyżynom, 

Wiara w niadzlokie czasy szczę, 
śliwości jest silna i powszechna, 
przeto, jako środek uwielokratnia- 
nia energji, może być podporą czy- 
nów, a trucizną dla wszelkiego lese- 
teryzmu. Przed kilku zaledwie mies 
siącami męstwo żołnierza ocal:ło pań: 
stwo od zagłady. Na polach dyplo= 
macji pozycje nasze są, naogół bio- 
rąc, korzystne.. A przy tem wszyst- 
kiem jest Ojczyzna nasza—strażnica 
cywilizacji europejskiej i przybytek 
prawa — państwem świętej cierpli- 
wości. 

Widzą to wszyscy i martwią się. 
Robią nawet z krytyki obecnego sta- 
nu rzeczy w kraju—oręż w walkach 
partyjnych. Czują to nawet ambit- 
ni tchórze, stojący w ogonkach kan= 
dydatów do tek  ministerjalnych, 
„Mądrzejsi* uciekają w porę z fo- 
telów ministerjalnych i umywają rę- 
ce. A tak znany ogół, narzekając, 
wie o sytuacji tyle; co przeciętny 
organ prasy krajowej, karmiony 
sieczką agencyj telegraficznych. I 
więcej wiedzieć nie chce. O, cier- 
pliwości nasza, bądź przeklęta! 


Przełamując opłatek w wigilją 
Bożego Narodzenia, Polak . Polakowi 
życzyć winien, by umarła w nim 
cierpliwość, a narodziła się niecier= 
pliwość i pasja w pracy twórczej, 
w dążeniu do zrozumienia i opano- 
wania sytuacji wewnętrznej. Bo- 
wiem wtedy dopiero ustać będą mo- 
gły rządy opłakane — dojutrków. I 
może zacznie się dziać lepiej... 
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wigija W wieni, 


W roku 1911 w więzieniu pray ulicy 
Milsza była nas spora garstka enseterowa 
ców. Matej niebezpiecznych trzymano w | 
oficynie na „owczarni”, więcej—we fronto- | 
wym budynku, Pepesewcy żyk z nami w 
zgodzie. Esdecy i na nich ł na nas pa- 
trzyli z podełba, Esdecy z pepesowcami 
wiedii ciągłe spory i dyskusje. Dochodzi» | 
ło aż do walki „na harykady*, Najbardziej ] 
zaciekłymi byli pepesowiec P, spolszczo: | 
ny rusin i esdek D. spolszczony żyd. Cha- | 
rakterystyczną jest jednak rzeczą, że ów 
wypierający się ojczyzny esdek, po uciecz= 
ce z Syberji zaciągnął sią do legjonów 
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Kazwój prasy NPR. 


Dla osgznizscji górnośląskiej NPR 
dzień 10 bm. ważną stanowi datę. Z dniem 
tym tamtejszy organ NPR — gazeta co- 
dzienna „Połask* ukazałs się poraz pierw- 
szy w wlasnej drukarni w Katowicach, 
która powstaia wyłącznie Środkami robo- 
łników »ray wydataej pomocy Związku 
górników ZZP. 

Przy tej sposobności warto dokonać 

przeglądu dotychczasowego dorobku NPR 
agkierunku własnej prasy. Otóż w tej 
chwili programowi NPR słaży sześć pism 
toczienmych: nasza „Przca*, pomorski 
„Gsa Robotnika” („Kurjer Narodowy"), 
wikopoisika „Prawda* i sosnowiecki 
Qies Pracy’, obsługujący Zagłębie Dą- 
iwowakie. Dalsze dwa pis'na—to katowicki 
Potak“, organ górnośląski, który riedu» 
go, mamy usdzieję, poda nam bliższą 
dio bratnią i bochumski „Wiarus Pol- 
ehi”, Orgam wychodźtwa na Zachodzie Nie» 
miec. 

Pozatem posiada NPR dwa organy 
tezodniowe: „Sprawę Robutsiczą* w War- 
Gzuwi4 i nowo-powstałą „Pochodnię*, of- 
gan nrgani:acji małopelskich. Trzeba rów- 
nież dw tego zaliczyć już ukazującego stę 
Od kwartału trzy razy tygodniowo „Kosy- 
niera" w Poznaniu i taką samą „Obronę 

ndu*, do wydawania której przystępuje 
dRaruń od Nowego Ro 

Wszystko to—to miemal że wyłącznie 
dorobek ostatnich dwu lat. W tym roku 
mp. powitaty dwa pisma codzienne: „Głos 
BRobotn ka“ w Toruniu i „Praca* w Łodzi. 
Jak na początek—dorobek o niemały, tem 
watniejszy, że oparty wyłącznie na wła- 
snych robotniczych siłach i środkach. 

| mc amin 


Przed plebiscytem 
górnośląskim. 


Walka o Górny Sląsk wchodzi w 
arą «Bjwyższego napiecia. 

Cała Polska obchodzić będzie od 
£6.XI! rb. do 21 1921r. „Tydzień Śląski”. 
Serce i rozwaga podyktują prawym Po- 
lakom, jasle winni dla zwycięstwa zło- 
żyć ofiary. 

Przypominamy o koncercie Górno- 
śląskiej drużyny śpiewaczej, który się 
odbędzie w dn. 27 bm., o godz. 8 wiecz. 
w Sali Koncertowej, Dzielna 18. Bilety 
są do nabyca w cukierni p. Komara, 
w Komitecie Plebiacytowym, Przejazd 4, 
a w dniu koncertu od godziny 5 pp. w 
Sali Koncertowej. 
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PANIE MICHALE! 


I oio znowu święta Bożego Naro- 
dzenia! Dziwny, nieprzemożony -urok 
mają w iolsce ta święta. To jakoby 
święto. bratniego pojednania się, święto 
miłości. Obyż nastąpiło złączenie się 
calego narodu polskiego w jedną wielką 
i zgodną rodzinę. Obyż zapanowała mi- 
łość pomiędzy nami nie w słowie, nie 
od święta, ale w czynie, w życiu co- 
dziennem. Oby ogień miłości wielkiej 
przepalił i zniszczył wśród nas wszelką 
zawiść, pychę, chciwość i wogóle wszel- 
kie zło i przejął nas zapałem do pracy 
zbiorowej nad odradzającą się Ojczyzną, 
dla wspólnego naszego dobra i przysz- 
łości naszych dzieci! 


Sprawy robotnicze 


Y rajk pracowników 
młynarszich zake ńo:onys 


Pol. Zw. Zaw. pracowni»+ów i ro- 
botnisów młlynarskich w Warszawie, 
oddział w Pabjsn cacii komunikuje nam, 
że strajk, o którym w swoim Czasie pi- 
aaliśmy zakończył się w poniedziałek, 
dn. 20 grudnia r. b. z korzyścią dla pra- 
towników. 


Zebranie warządu Pol. Zw. 
Zaw, robolnizów miej skich. 


W poniedziałek, o godz. 6 po pols 
edbędz e aię zebranie wszystkich człon- 
ków zarządu PZZ. robotninów mieja.ich 
8 udziałem wszystkich dolegatow ro- 
botników miejssich. Staw.ie. się Oby- 
watele, Sprawy ważne 
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z PZZ Rak. Budowlanych, 


Polski Zw. Zaw. Roboir budowla» 
nych (murarzy, stolarzy, cieśli, brukarzy 
betoniarzy) aar, ogólne zebranie w 
lokalu przy ul. Głównej 81 w dniu 26 


b. m. © g. 10 rano. Sprawy ważne. 
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kiadomgśi Heia. 


Ka!endarzyk. 


Dziś Adama i Ewy 


Jutro Boże Narodzenie 
Piatek 


Wschód słońca, 8 m. 12 
Zachód k. 3 m. 47 


Wschód księżyca 3 m. 17 
Zacaód a 6 m. 27 


Z życ ozścaizacji M. P. R. 


Ozłatek w Dzielnicy Bałuc= 
kiej RPR. 


Zarząd Dzielnicy Bałuckiej zapra- 
sza wszystkich kolezów-czlonków o przy- 
bycie na opłatek w 2 gie święto Bożego 
Narodzenia o g. 8 po poł. 


Baczność, Fabjaniczanie! 


We wtorek, dn. 28 grudnia, o godz. 
6 wiecz. w sali Pol. Zw. Zaw. (ul. Koś- 
ciuszki 50) odbędzie się ogólne zebra- 
nie członków Narodowej Parti Robot- 
niczej. Referaty polityczne wygłoszą 
posłowie dr. B. Fichna i M. Tomczak. 
Wejście za okazaniem legitymaci. O 
liczne i punktualne przybycie uprasza 
Zarząd. 


Baczność | 
N.P,R-owcy w lomaszowie | 


W poniedziałek, dn. 27 grudnia, o 
godz. 4 pp. odbzdzie się ogólne zebru- 
nia członków NPR. w Tomaszowie Ma- 
zowieckim. Sprawy ważne. Stawcie się 
licznie. 


Teete, muzygą | sziki, 
Teatr Miejski. 


Dzisiaj z powodu Wigilii Teatr nie» 
czynny. Jutro w sobotą dwa widowis«a: 
o godz. 3-ej po poł. po cenach popular- 
nych „Urw s" Katerwy, a o godz. 8 w. 
„Powócź" Bergera. 

W niedzielę, dnia 26 b. m. również 
dwa widowiska: o godz. 3-ej po poł. po 
cenach popularnych „Pan Damazy* z 
dyr. Zelwerowiczem w tytułowej roll, a 
o godz. 8-ej wiecz. premjera antualnej, 
nigdy w Łodzi nie granej „Szopki Pol- 
s-je,* Or-Dta z tańcami i śpiewaimi, 
Udział b erze cały zĉspół, oraz liczni 
statyści i or iestra. Nowe dekoracja po- 
mysłu A. Pronaszki. „Szopsa Polska“ 
powtórzona bzdzie w poniedz.alck, dnia 
27 i wa wtorek, dnia 28 b. m. 


= (j 
Z miast 
miasta. 

Od redakcji. Do dzisietazego nu- 
meru „iia y“ uołą zamy cla prenume- 
ratorów jako bezila ty dodatek, kalene 
darz ścienny na ros 1921; kalendarz 


wysonany jest nader stara nie, Prenu- 
meratorzy, którym chlopcy nie doręczą 
kalendarza, zechcą natychmiast inter- 
wenjować w śdministia ii, tóra dziś 
otwarta jest do godz. 4 po poł. Czy- 
telnicy mogą nabywać 'alendarz za 
opłata ms. 5 w administracji. 

4 powodu świąt — następny nu- 
mer „Pracy* wyjdzie w ponitdziałe . 
przed polu inem. 


— „Pasterka” w kościołach Sw: 
Krzyża i Najśw. Marji anny odprawio- 
ną zostanie o g. 12, a w kościele kate- 
dralnym Św. Stanisiawa Kostki e 11 w 
nocy. 


= Kredyt amerykański dia Pelski. Nie- 
zwłocznie „0 piż, Dyc.u wy, wy= 
bitny członek senatu Stanów Ziednoczo» 
nych, Mac Cosinick, odbył woiferncję z 
p. Akedem Bourgel'em, przedstawicielem 
wiel f -g0 sypuykatn amerykańskiego Whit- 
woll Konferencja międey dwoma Amefy- 
kasam, dotyczyła spraw wagi Liciwszo- 


I wa.2 


fzędlne', Zamiarem p. Bourget'a jest zoi- 
ganizowanie wielkiego kredytu ameryzańe 
skiego dla Polski. Kredyt ten byłby uży- 
ty ne odbudowę przemysłu wielkiego Ofsz 
na udzielenie wydatnej; pomocy rolaisom 
polskim przy zasiewackh i zbiorach tego- 
rocznych, 


— Biura Magistratu są czynne dzi- 
siaj do gadz. 12 w po!udnie, zaś kasa 
Magistratu do godz. 11-ej przed połud- 
niem. 


— W środę przyjeżdża do Łodzi de- 
legocja niezależnych socjalistów gdań- 
skich, członków konstytuanty i Rady 
Miejskiej, rewizytując magistrat i Radę 
Miejską łódzką. 

— Życzenia od żołnierzy. Z okazji 
świąt Bozego Narodzenia telefoniści 
sztabu IlI baonu 31 p. Strzelców Ka- 
niowskich (Poczta połowa 35) ślą pięk- 
nym Łodziankom, oraz Łodzianam ser- 
deczne życzenia: Kapr. J. Szewczyk, 
star. strzel, T, Stępiński, strz. S. Sala- 
Ciński, strz J. Szeps. 

2) 


Pięknym Łodziankom przesyłają 
pozdrowienia z na! granicy rozejmowej 
polsko-bolszewicniej na Litwie, podofi= 
cerowie 9 komp. telegr., Łodzianie: S. 
Niedźwiecki, R Hiller, B. Abramczyk, 
St. Latawiec, E. Winsz, A. Ffajfer, 
M. Glinso, M. Wiśniewski, M. Barcz, 


Swatsk. 
a 


Z okazji świąt Bożego Narodzenia 
zasyłamy rodzicom, znajomym, . oraz 
wszystkim obywatełkom i 'obywatelom 
serdeczne Życzenia: Wesołych Świąt: 
Półrolczyk L. kapral, Klosiński P. kapr., 
Juszkiewicz W. kapr., Kociołek W. kapr., 
Weiss H chorąży, Bisinger W. sierżant, 
Kocabiński F. sierżant, Szymczak M 
at. szer. 


— Kursy dla inwalidów. Zarząd 
Związsu dejmisów Rzecz Pol. w War- 
szawie organizuje 3-miesięczna kursy 
samorządowo-społ:czne przyżotowu ące 
do fachowego wyrobiena działaczy i 
kierowni ów, którzyby stali się motorem 
pracy zbiorowej na terenie powiatu, iub 
gminy. Na powyższe kursy będą przyj- 
mowani inwalidzi wojskowi, dla których 
będą zastosowane ul.i Cenzusu nauso- 
wego zmniejszonego do 4—5 klas gim- 
nazjalnyca Erzy szerszym OfÓólnym ro- 
zwoju umy:łowym kandydata. 

Kandydaci inwalidzi winni bądź 
ustnie, bąoź vpiśmieniie zgłaszać się do 
Osręgowej Ecspozytury Se:.cji OJ eki 
M. S. Wo,s<. w Łodz: najpóźniej do dnia 
5 stycznia 1920 r. 


— Na rzecz chorego kolegi po piórze 
red. Łąpińskiego—dziennikarze łódzcy zło- 
żyli mk. 8,020, a mianowicie: współpra- 
cownicy „Kurjera Łódzkiegu*— 1,200 mk.; 
„Pracy*—800; „Głosu Polskiego“ — 200; 
„Rozwoju—820; „Neue Ludzer Zeitung“ 
—401; „Lodzer Freie Presse* —399 ink. 

Sumę tę wręczył weteranuwi dzien- 
nikarstwa łódzkiego jeden z dziennika- 
rzy w dniu wczurajszy m. 

— Choinka dla inwalidów wojskowych 
Dziś o g. 2 po puł, w Schronisku dla 
luwalidow przy ul. Fańskiej 88 odbędzie 
się chuinka dla inwalniów, na którą Ko- 
mitet Opieki zaprasza wszystkich inte- 
resujących się dulą inwalidy polskiego. 

— Cego się można od nich spodzie 


wać? Ruuvuucy I bryet dtebuna riar- 
kusa i Stillermana (ivaroia 19) poośmu 
mies arac» pracy otrzy caii po 1000 m-. 


zalicz i (forszusu). Guy delegaci zw.6- 
ch sę z preSbą o możność zakupu to: 
warów po cenach faury-znyca — wiedy 
oirzymali aroganc 4 oOdpowiecź że ro= 
bo.nicy to nie mamki ai siuzące, aby 
otrzymywali towar na pwazukę. Za to 
frma wcuodząc nby w ciężkie poloże- 
nie robotnika wywoiane szaloną urożyz: 
ną przyznała każdemu robotni owi aż.. 
599 my. zaliczsi na Święta. Í „as tu nie 
podziwiać w paniałomyś.nośsci nie tó- 
rycu łó:z icn kapita: stowl 


=- (Kino Dom Ludowy” ul. Przejazd 34. 
w celu Up yb.gpi © SŁ PULA 147% 
8z0m pracu ąCym k:rzystania z taniej i 
gOdziwej rożrywai, S.owarzyszenie Rob. 
C .rześc iańsaic» Otw.era w losaiu ułas 
nym irzy ui Przejaza 34 ino pod naz- 
wą Kno Dom Ludowy” starając aę 
aadowol é wymagania swycn bywalców 
przy zastuaowaniu cen jacnajniżsŁycO 
w -p 


Ge x | 
KELEGRARIY 


Dookoła rządu. 
(Od własnego koresp.). 


WARSZAWA 23. Sytuacja wy- 
tworzona ostatnimi wydarzeniami na 
terenie rządowym nie zmieniła się. 
Wczoraj podał się do dymisji mini- 
ster aprowizacji Sliwiński. 

W kołach politycznych stolicy 
są zdania, że sprawa ew. przesile= 
nia gabinetowego znajdzie się na 
porządku dziennyn zaraz po świę- 
tach. 


Sprawozdanie z Wilna. 


WARSZAWA, 28. (PAT). Delega- 
cja sejmowej komisji spraw zagr. wy- 
słana do Wilna dla zbadania na raiejseu 
sprawy Wileńszczyzny przybył» tam w 
nocy z soboty na niedzielę, du. 19 bm. 
Delegacja doznała ze strony wszystxich 
miejscowych organizacji, jako też i ze 
strony ludności jaknajżyczliwszego przy= 
jęcia. Trzy dni trwały konferencja m * 
członkami komisji tymczasowej, komisji 
rządzącej w obecności gen. Zeligowskie- 
go. Członkowie delegacji odbyli też 
szereg konferencji z odpowiadającymi 
im ugrupowaniami ludności miejscowej 
i tą drogą wszechstronnie mogli poznać 
nastrój, poglądy i dążenia ludności ora% 

ołożenie i politykę całej dzielnicy. |De- 
egacja złoży sprawozdanie w  komisjł 
sejmowej dla spr. zagr. po świętach. 
Tymczasem zaś odniesie się bezpośred- 
nio do rządu dla uzyskania zarządzeń, 
których konieczność i pilność poznała 
na miejscu, 

Delegacja przekonała się o naj- 
zupełniej poprawnym stosunku wzglę- 
dem władz Rzeczypospolitej ze stro- 
ny władz wileńskich i o skupieniu 
wszystkich wysiłków całego społe- 
czeństwa miejscowego na bezpo- 
średnie zadanie przyspieszenia zjed- 
noczenia Wileńszczyzny z Polską na 
podstawie wyrażonej woli jej mie- 
szkańców. * Wynik konsultacji ludo- 
wej w takiej, czy innej formie nie 
może pozostawiać wątpliwości. 

Delegacia stwieraz.łi, że zarówno 
czynnisi *rządzące jak i cała ludność 
uważa za najodpowiedniejszą formę wy* 
rażenia woli lud ości co do jej przysz= 
łej przynależności państwowej powoła” 
nie zgromadzenia tej ludności. 

Położenie ludności wobzc doszczęt* 
nego ograbienią i zu„elnego wyczerpa= 
nia jest nadzwyczaj ciężkie i wymaga 
jaknajszybszego bardzo  energiczn=gc 
rotunku. Duch wojs« w Wileńszczyź iia 
jest znakomity. Zarówno wosko jak ł 
ozó ludności przejęte są calkowicie 
zrozumieniem konieczności obrony. De= 
legaci ze swej strony mogli zapewnić 
przedstawicieli ludności, że Rzeczpospo= 
lta wytęży wszystkie siły, aby stało sią 
zadość ic» życzeniom i w żadnym razie 
Wilna i Wileńszczyzny nia opuści. 


Podwyż:i uczędników, 
(Od własnego koresp.). 


WARSZAWA 23. Sprawa wy- 
stawionych przez urzędników pań- 
stwowych postulatów nie posunęła 
się ani o krok naprzód. Stanie się 
ona aktualną w sferach miarodaj- 
nych zaraz po świętach, 


Niemcy coraz bardziej stają okoniem, 


FA YŻ, 23. (PAT.) Niemcy zawia* 
dom ły rządy koaicyjne, że nie bądą 
mogly dokonać wypłat wyrównawczych, 
przypadaącycn za miesąc grudzień. 
Nie ideiag tu: o odszkodowania woienne, 
lecz o długi, które maą być splazona 
osobom prywa:nym a które datują się 
przeważnie z r 1919. Po otrzymaniu 
tego zawiadomienia rządy koalicyjne za- 
protestowały przeciw temu bardzo enet- 
gicznie w Berlinie. 


(Dalszy ciąg depesz na str. 7-) 


USTAWY 


o nadamu ziemi żołnierzom 
na wschodzie, 
L. 


Na piątkowem posiedzenia Sejmu w 
trzeciem Czyteniu przyjęto dwie ustawy, 
dotyczące obdarzenia żoł-łerzy ziemią, 

Brzmią ene następująco: 


1. 0 przejęciu na własność Państwa ziemł 
w niektórych powiatach Rzeczypospolitej 
Polskiej. 


1. Państwo przyjmuje na własność 
w powiatach wymienionych w artykule 6 
ninicjszej ustawy: 

a) dobra skarbu rosyjskiego, pań- 
sitwowe, apanażewa i gabinetowe, oraz do- 
bra b. Banku włeccjań skiego; 

b) debra skarbowe, nadane przez 
wiadze rosyjskie pod nazwą majoralów; 

c) dobra, należące do członków by- 
le] dynastji resyjskiej; 

d) dobra dnchowam£ i klasztorne, be- 
dące w pos'mdaniu Kościoła katolckiego, 
po porozum.eniu ze Stolicy Apestolską, a 
co do innych dób? — po peroznmienini Z 
przedstaw si mini właściwych wyznań, O ile 
porozumienie to przed 1 kwetnia 1921 r. 
nastąpsć iu 6; 

e) dobra innych (Instytucji publicz- 
nych, a w szczególności fundacji, przy za- 
bezp:eczeniu celu fundacji. 

2. Z mocy niaiejszej usiawy mogą 
być również przyjęte na wł Saość Państwa 
ziemie prywatne: 

a) w całości, gdy zostały przez wła- 
ściciela opuszczone i gdy, włz:ściciele lub 
usOby przedstawiające ich prawą me wró- 
cą åo swych siedzib przed lym kwieliila 
1821 r; 

b) w części stanowiącaj nadwyłxę 
pomad 400 hg. bez ególnej przestrzeni 
jednego zabudowańcge folwarku, który 
winien być właścicielowi pezostawiony, 
gey właścciel lub osoba zastępująca jege 
prawa jest obecaa lub przed 1 kwietnia 
1821 r. do siedziby woeci; 

c) w części nezązospodarowanej z 
obszaru włsścicearowi pozostawionego, O 
ic w I rok po zawarciu traktatu pokojo- 
wego. z Rosją nie zestała zasospudaro= 
Walia. 

Wiaścicielorm, co do których zestaną 
dcsterczone dowody, że nie megli powró- 
cé na skutek interzcwania, lub zoatali 
wywiezieni przez ebce wiedze, winna być 
pozesłuwiena moeżneść utrzymania jedne- 
go Żeiwarku nie przekraczejącego 400 ha 
powierzchui, 

3. Osobna ustawa określi czas ispo- 
sæ obszecowania, cenę wykupu oraz:Spo- 
sób spłaty właściciełi obszarów przejątych 
pz PBaisiwo na mocy art. 2. 

4. Powyżccy zapas ziemi, z wyjął- 
kiem wód, nisużytków, wiskszych prze- 
Mrzeni leśnych i gruakóćw precznaczenych 
ma cele użytecznowci publiczaej, przazua- 
czony jest na rozkolonizawani* między 
łetnierzy, Oraz na wykonania reformy rol- 
naj. 


5. Właściciele gruntów, przejętych na | 


własncść Państwe, z mocy aft. 2 niaiej- 
szej ustawy, mogą otrzymać w racie po- 
wrotu po 1 kwietnia 1921 r. ziemię w in- 
nam nwejscm w ilości, odpowiadającej rez- 
mskarewi i wartości poprzednie posiadane- 
go gruntu, jednak sie przekraczające, 40 
ha, z w razie gdyby były zajęte ich za- 
birdewalia, też mega otrzymać kezpłataie 
pairzebaę do zabudswania się ilość bu- 
ducs, Odpywiad.jęcą rozmiarowi posiada: 
npch poprz daio budymków, gis większą 
jedaax niż 80 :.?, 

Prawa to pczystługiwać będzie byłym 
włascicielem w Ciggu 3 lat <u ogłoszeniu 
niniejszej ustawy. 

Wmśc.cicre, powracający na swe go- 
spvdźriiwa pezcd i kwietmia 1921 r. obo- 
wiązani Są zwiÓcić  wszalkie koszta na- 
kładów, pasiecicayci! przez mowonabyw- 
ców dle zagospodarowania ziemi i zabu- 
Gowania e 

6. Uskawa nisiejsza obowiązaje w ni- 
żej w;mien:eijyCh powiatach wedłag de- 
tycacrezsv: zu podziału admiuzwtracyjucgo: 

1. Bremkim, 2) Prużańskiw, 3) Wol- 
łewystiw, 4) Słosiatskim, 5) Nowogredz- 
Mim, b) Bersaowickim, 7) Witejskim, 8) 
Driśnaóńwkim, 9, Nieświeżskim, 10) Lani- 
pieckim, :|; rńskim, 13) Kobryśństwem, 
l) Włodzimierecim, 14) Kor skim, 15) 
baeziu, 16) Rówień, 17 Du eńczim, 
19% Sarneńskim, 19) Krzumczeim, 20) 


„PRACA? — Sł mudale 1%8r. 


waogakie 31) Grodzieńskim, 22) Lidz- 
m. 

7. Dia dokonania przsjęcia ziemi na 
własność Państwa oraz jej przekazywania 
w myśl art. 4 niniejszej ustawy, tworzy 
się w każdym z wymienieaych w art. 6 
powiatów, Powiatowe komendy nadawcze, 
których skład stanowią: starosta lub jego 
zastępca, jako przewodniczący, i jako człone 
kowie: przedstawiciele Ministerium rolnic- 
twa i dóbr państwowych, skarbu i spraw 
wojskowych oraz Główaeg» Urzędu Ziem- 
skiego, po jedmym od każdego minisie- 
rium i urzędu ofaz z przedstawicieli miej- 
scowych rolników, po jednym od mniej- 
szej i wiąkszej włagaości, z głosem do- 
radczym, powołanych przez Min. rolnictwa. 
Komitety orzekają większością głosów; 
przy równym ich podziale przeważa głos 
praewodniczącego, 

8. Od orzeczeń Powiatowych komite- 
tów nadawczych służy osobom intereso- 
wanym w ciągu trzydziesta dni od dnia 
wydania orzeczenia prawo Odwołania się 
do Komisji odwoławczych, które utworzy 
Minister rolnictwa i dóbr państwowych w 
porozumieniu z prezesem G.ównego urzę- 
du ziemskiego. 

9. Wykonanie niniejszej ustawy po- 
wierza się Miuistrowi rolnictwa i dóbr 
państwowych w porozumieniu 2 prezesem 
Giównego a:zędu ziemskiego, 

lv. Ustawa niniejsza zyskuje moc 
obowiąrującą z dniem ogłoszenia. 

Ponadio przyjęto pięć rezolucji: 

1. Sejm wzywa Rząd, aby przy przyj- 
mowaniu ziemi na własność pcfistwa zd- 
alosował kolejność, tak, by najperw prze- 
jął ziemie wymienione w art. l, następnie 
aiein:e prywatne, leżące odłogiem, a do- 
piero w końcu prywatna ziemie zagospo- 
darow:ne. 

2. «wy przy przeprowadzeniu niniej- 
szej Ustawy, uwzględnił ustęp ostatni 
art. 2 Ustawy o wykonaniu reformy role 
nej z dara 15.VI1—20 r, 

3. Ażeby w pezeciągau 3-ch miesięcy 
przedłożył Ustawę, dotyczącą czasu i spo- 
sobu Oszacowania, Oraz Ceńę wykupu i 
sposoby spłaty właścicieli obszerów, prze- 
jętych przez państwo ma mocy art. 2. 

4. Ażeby powracającym po pierw- 
szym kwietnia 1921 r. właścicielom, Ode 
uawał ich własne ziemie, o ile nia zosta. 
ły jeszcze żołnierzom nadane. 

5. Ażeby przy nadawaniu ziemi żoł- 
merzom na kresach wschodnich uwzęlę” 
dnił przedewszystkiem w kolei pierwszej 
dywizji htewsko-białeruskiej i tych żołnie- 
rzy innych formacji, którzy pochodzą z 
powiatów wymiealonych w par. 6 ustawy, 
esiedla,ąc ich w miarę możności w powiae 
tach, z których pochodzą. 

(D. n.) 
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do sumienii Braci rohotniczej| 


W barakach w Oświęcimiu są po- 
mieszczeni uchodźcy ze Sląska cieszyń- 
skiero w liczbie 8,500 osób. Są to ofia- 
ry czeskiego barbarzyństwa, wyrzucone 
gwałtem z pracy za to, że nie chcieli 
odstąpić swego polskiego sztandaru — 
wyrzec sią swego języka, pozwolić na 
zczochizowanie swych dzieci—że chcieli 
zostać Polakami. 

Haniebne rozstrzygnięcie paryskie, 
oddające Czechom najbogatszą część 
Sląska z wszystkiemi kopalniami zam- 
knęło drogę powrotu uchodźcom do da- 
wnych swych zajęć, tem więcej, że Cze- 
si podeptali traktat paryski i nikomu z 
uchodźców powrócić nie pozwalają. 
Wszystkie więc nadzieje powrotu na 
dawne stanowiska zniknęły i uchodźców 
śląskich zastała w barakach anielitości- 
wa, wczesna, straszna zima. Dola ich 
jest dzisiaj straszna, a najbliższa przy- 
szłeść—wprost groźna. Od 8-miu tygo- 
dni nie otrzymują uchodźcy żadnej za- 
pomogi. Brak opału zupołny tak, że 
woda zamarza w mieszkaniach; chleba 
nie widzą uchodźcy po kilka tygodni. 
Zachodzi obawa, żo z powodu zimna i 
głodu starcy, oraz dzieci uchodźców zł- 
my nie przetrzymają. 

Na SJąsku stracili uchodźcy nie 
tylko możność zarobku, ale wszystko, 
czego się w ciągu lat kilkudziesięciu 
dorobili. Uciekli przed wrogiem z ży- 
ciem tylko i dziś życiu temu grozi 
śmierć z zimma i głodu. Zostali brutal- 
nie petraktowani za to, Że twardo stali 


rzy sztandarze a że nio chołe- 
i się spodlić i zostać renegatami. 

W tej ciężkiej doli jedna jeszcze 
widnieje im nadzieja i pozostała wiara, 
że sumienie klasy pracującej odczuje 
niedolę uchodźców i że to sumienie pol- 
skiego robotnika, który nie zaznał doli 
uchodźcy nie pozwoli, by ci, którzy by- 
li ostoją polskości na kresach śląskich 
mieli wyginąć marnie w barakach. Do 
tego więc sumienia polskiego robotnika 
apelujemy. 

Bracia robotnicy ratujcie! Ratujcie 
8,500 uchodźców śląskich, którym grozi 
zagłada. Oddajcie część swej pracy na 
rzecz drżących z zimna rodzin robotni- 
czych, rzućcie grosz na poprawę poło- 
żenia wygnańców, oddajcie co kto może 
na zgłodniałych nieszczęśiiwcówi 

Rady robotnicze w kopalniach i 
warsztatach prosimy, by zechciały ująć 
sprawę w swe ręce i by przyszły z jak- 
najrychlejszą pomocą, bo sytuacja dla 
uchudźców jest bardzo groźna. Bracia: 
Ratujcie! 

Komitet uchodźców śląskich 
w Oświęcimiu—Baraki. 
Przewodniczący: Jan Dudzik. 
Zastępca: W. Dzió bek. 
Sekrotarz: Ludwik Kruk, 
` gar 


£ Suwalszczyzny. 


Na Suwalszczyźnie rząd kowieński 
utworzył bo ówki partyzanckie, uzbrojone 
w boinoy, karabiny i granaty ręczne, Bo- 
jówki te teroryzuji wymęczoną ludność, 
odbierając jej re>ztki mienia. 

Ziemia sejneńska, która tyle krwi 
przelała, walcząc o przynalzżność do ma- 
cierzy polskiej, z ruzpaczą w sercu do- 
chodzi do przekonania, że rząd mało się 
nią interesuja i wydaje ją na coraz nowe 
męczeńśtwa, gdyż tego co Sę tain prze- 
żywa inaczej nazwać nie można. Ludność 
tutejsza zada,e sobie pytanie, czy rząd nie 
zechce i potrafi zabsepieczyć jej mienie, 
życie i możność oddania się spokojnej 
pracy, aby choć w części zayo.ć rany za- 
dane przez litewskie rabunki? 

W czasie okupacji Ltwini wpajali w 
ludność przekonanie, że mogą sobie na 
wszystko pozwolić. gdyż opickuje się ni- 
mi wazechpotęźna Aaelija. 

a oce 


zJazd Bolzgitów Cen: Zo. 
Kółek Ró:niczu:h. 


W Warszawie w Sali Myzeum, Na- 
rodowego odbył się zjazd przedstawicie- 


li Kólek-Rolniczych ziem b. „Kongre- 
sówki* i ziem kresowych skupiających 
Bią przy Centr. Zw. Kółek, Kopernika 30. 
Zjazd mimo trudności komunikacyjnych 
i przepełnienia pociągów był bardzo 
liczny, było obecnych bowiem około 300 
delegatów w różnorodnych strojach lu- 
dowych; wśród obecnych znajdowało się 
wiclu zdemobilizowanych żołnierzy z 
odznaczeniami wojskowymi. Zjazd wi- 
tali: Minister rolnictwa, Poniatowski, 
prezes Zw. Kółek Roln.-Górn. Sląska, 
przedstawiciel T-wa Staszyca. 

Fo odczytaniu protokółu ze zjazdu 
czerwcowego sytuację dzisiejszą Związ- 
ku wyczerpująco przedstawił p. Niedziel- 
ski, wicekierownik C. Z. K. R. 

Główną rzeczą zjazdu była sprawa 
przyjęcia zmienionego nieco na korzyść 
ludu statutu ziemiańskiego Centr. T-wa 
Roln. lub też odrzucenie jej zupełne 
większością głosów i pójścia o własnych 
siłach jak Centr. Zw. Kółek Rolniczych. 
Po dłuższej dyskusji, w której zabierali 
głos ob. Lechnicki, Kuczyński, Sierota, 
Sikorski, Kasa, Grabowski, Kolodziej- 
czyk, Bojarska, Miksza, Trębacz, Jaros 
i wielu innych, zdecydowano jednogło- 
śnie to drugie, tj. pójść pod sztandarem 
drobnej własności. 

W drugim dniu obrad poszczegól- 
ni przedstawiciele Ministerstw tłoma- 
czyli się ze Bstawianych im zarzutów 
przez przybyłych delegatów zjazdu. Uty- 
skiwaniom i narzekaniom na zły stan 
gospodarki nie było końca. Po wyczer- 

aniu listy mówców zabrał głos prezes 

ółek Rolniczych na Górnym Sląsku dr. 
Jaryń. Przemawiał on mniej więcaj w 
ta słowa: 
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„Kochani Bracia! Siedm wieków ję” 
czymy w niewoli różnych  despotów 
siedm lat nie wolno nam było czuć się 
narodem nA czy to za czasów nie 
woli czeskiej, węgierskiej czy austrjao- 
kiej, a głównio pod batem pruskim. Przo- 
śladowaniom i okrucieństwom nie było 
końca, lecz bliska jest chwila gdy mo- 
że niedługo będziemy czuć się wolni, 
złączeni razom z wami, kochani bracis 
Polacy, w jedną wielką Niepodległą 
Polskę.* 

Jak się okazuje na GQ. Śląsku ist- 
nieje już 901 Kółek Rolniczych z 62,000 
członków i jest: nadzieja, i2 w niedługim 
czasie pomnoży się liczba do 100,000. 
By jednak tego dopiąć mówca prosi 0 
pomoc agitacyjną z Królestwa. 

Zebrani powstali z miejsc, wzno= 
sząc okrzyk na cześć braci Górnoślą- 
zaków. 

Po przemówieniach ob. Klimka, 
Tomczyka, Mordela, Kaniowicza, Pasiaka, 
Tarnowskiego, Włodarczyka i innych na 
sprawą nadużyć, towych niedomagań Í 
nad reformą rolną, „zjazd zakończono. 

„Winceonty”. 
mel 


W mrawie najlepizej lotaty kapitałów. 


Najpowniejszym sposobem niedopu- 
szczenia do spadku waluty i obniżenia 
sią jej wartości, jest umożliwienie skar- 
bowi pańats$eniewypuszczania nowych 
papierowych-pioniędzy. Uczynić to mo- 
żna najskuteczniej, wykupując obligacia 
pożyczek wewnętrznych, a więc i osta- 
tnio wypuszczonej pożyczki promjowej, 
t. zw. „Miljonówki”, gdyż w ten sposób u+ 
łatwi sią państwu możność obracania go- 
tówką. Pożyczka przytem jest papierem 
pownym, dającym 4 proc. od Sta, u osta- 
tnia nadto daje możność wygrania ml- 
ljona mk., ciągnionych co sobutę prze% 
lat 20. Pożyczka „Miljonówki* nie stra- 
ci toż na kursie, ale przeciwnie, będzie 
zyskiwać, jak to wiemy z przykładów 
pożyczek premjowych w innych pań- 
stwach. Przy zamianie ua nówą walutę 
będzie ona przerachowanu po kursie 0 
10 proc. wyższym od kursu, uchwalo- 
nego przez Sojm Pozatem przy zawie- 
raniu umów, kontraktów, składaniu kau= 
cji itp. dajo 1nożnyść posługiwania się 
nią. Lokata więoe w „Miljonówce* jest 
istotnie dobrą i korzystną dla każdego 
obywatela; przytem przyczynia sią dou- 
zdrowienia finansowej gospodarki pań- 
stwowej, a więc do podniesienia wartośch 
waluty i jej błogosławionych następstw. 
Więc dziś, kto na przyszłość niedaleką 
chce doczekać się unormowanych sto- 
sunków waluty, tą drogą sum walnie 
może dopomódz przez zakupno pożyczek 
państwowych do normowania waluty, jej 
podniesienia i doczekania się stosunków 
normalnych w państwie na polu finan- 
gowem, a więc na polu dobra ogólnego 


——— YA 


Niemięchie „Proroctoi” 
0 nwyn rozh.o:że Polski 


Profesor uniwersytetu berlińskiega 
Dr. Otto Hoetrsch, znany dobrze z dziaa 
łalności a! typolskiej w Poznaniu, w:gło- 
sił niedawno w Frankfurcie odczyt na te- 
mat kwestji rosyjskiej i stosunku Niemiec 
do Rosji. 

uszywista, dr. Hoetzsch nie zaniedbał 
wystąpić bardzo namiztnie przeciw Polsce, 
Twierdził on, że Polska uprawia skra nie 
imper alisty:zną politykę. Dariemnie Enten- 
ta, a przedewszysikiem Francja stscrzyły 
Polskę jalo mur, przedziclający Niemcy 
od Resi. Cała przyszłość ekonomiczną 
Niemiec leży w połączeniu z Rową Po- 
jednanie pomisdzy Nierzcami.i Ros 4 z jed- 
nej strony, a pomiędzy daleko sięga qcym 
imperjzlizuem pojskim z drugiej strony, 
nie jest możliwe. Dlatego też nawet Fian- 
cja nie zdoła temu przeszkodzić, iż nieba- 
wem zostaną przywrócone dawne granica 
pomiędzy Niemcami t Rosją, ponieważ siła 
wewnętrzna pcta Rosję ku ekspans% 

Niemcy powinny starać się o jak naj- 
lepsze stosunki już dzisiaj z Litwą i z Cze- 
chami, które tworzą pomost, prowadzący 
ku Rosi, Niemcy są powołane do tego, 
ab; odbudować wschód Europy pod wa- 
runsiem, ze będą umiały zrozumieć Rosę, 
Czechy i Litwę pod względem duchowym, 
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BRsudskiego i zginął na polu walki, My 
Bibo nie br.hśmy w tych-sporach udzia- 
łu, albo też popieraliśny P, szcze:ego par 
trjotę i niepodległościowca, Człowieka naj- 
bardziej wśród nas wykształconego: 

Nazewoątrz jednak tworzyliśmy gig- 
pe solidarną i jedoolilą. N:czalstwo -0 na- 
gzych sporach wiedzicć-nie mogło. 

Granby”, *) dawny pogromca polity- 
Cznych, po ostataim na niego zamachu 
amięki znacznie, a oaweft nas lawojyza- 
wał, To też ceste „wydryki* uchodziły 
nam bezkarnie. „Gruby” przychodzii jeno 
pod cele, groził, klai, tamaczył. prosił, 
«cz karał rzadko. Razw pewnego zawołał 
maie do siebie i po dypiematycznym Wsię” 
pis wypytywał, czy taizci na wolności nie 
ayiskają snów przeciwko niemu. Powiedz: 
Ce im —czekł="jakim jestem dla wss, Qie- 
góry nie czytają aa moją skórę - 

Czas, kiórego mielismy, Zawsze za 
wiet, upływał nam na nauce, Czytania. 


Boger, pisaniu listów i „gsypsów”, Tr 


Mowacn, pozadankąch, dyskusji lub gra- 
mie w szachy, Nicktórzy” „na pam atkę” 
wyrabiali z culeba artystyczne przedmiotyj 
jini za pomocą ostrej igły Ozdabiali szklane 
kr w kwiaty, monogramy. lub wierszyki w 
fedzaju tego: ge 
Ch ć mnie w smutnej mrocznej celi 
Zamknęji żanda: mi. 
Jedusk myśl o cadnej Fell 
Duszę szczęściem kai mie 

Kryminaliści z różnych przyczyn uie- 
"R nas Śmiestelnie, Bieda „sinola- 
howi’, który uostał się do nich pod celk! 

Matenalnic pomagaliśmy sobie wra- 

nie przez stworzenie tak zw. komuny, 

liśmy wszystko, aby duch w nas EI$ 
Ga asame za też Się nam udawalo. Naj- 
weseiszymi były wieczory na sienuikach. 
Każdy wys.jał zę na dowcip, lub wetoą 
aaegiotką. Gwaszyliśmy zwykle do półucj 
goduiny. 

Tak sylidmy. a A 

Do pierwszej Wigllji w więneniu 
przygotowywali śmy się przez tydzień ca- 
ty. Na myśl o niej u niejednego posępnia- 
ło oblicze, udawał jednak zuche, nie chcie= 
Nimy okazać wregowi “naszego Smutuu. 
Cały tydzień zmoszono nam opłatki i ob- 
fitsze, niż zwykle wałówki. I widzenia z 
kiewsymi były serdeczniejsze, czulsze. Zy- 
czono nam wytrwania... 

„Oruby* po zapęwaleniu, że będzie- 
my zachowywali się spokojnie, zezwoi.ł 
ma połączenie się w Wigilje po godzinie 
6-6] wiecz. wszystkich politycznych frone 
towege gmachu w jednej celi. P. przyga- 
towywal na prymusie wigiliine potrawy, 
inm pomagali jak magli. Gdy już wie- 
€zerza Dyła gotowa, gdy na biało nakrye 
tym stole kaaary się zapalone świeczki 
i tuadycyjny opłatek, symbol jedności i 
zgody, patrzyltómy na niego ze wzruaze- 
mem. Eazeterowcy, esdecy i pepesawcy 
poczuli, że muszę zapomuzć o różnicach 
paszyjnych, 2e muszą sobie wybaczyć wza- 
jase urazy, Zauim przystąpiliśmy do ła- 
mania się opłatkiem, P. w pięknych i go- 
rących słowach podniósł znaczenie tego 
aktu, a potem mówił długo i płomiennie 
o walce rewolucyjnej marodu polskiego, 
o kazamatach, Sybirzę, o Łukasińsk. 08... 

A potem, gdyśwy juz przystąpili do 
łanania się opłatkiem, u wielu z nas łza 
zawręciła się w oka i poczubiśmy jak duch 
w nas wzdiera, jak rozpiera mam piersi. 
Czuliśmy, iż łesteómy jednym, gnębionym 
przez okrutnego wroga, obozem niepodle- 
płościowym. Czaliśmy, że przyjść musi 
ósi, Odrouaunie, że zjawią się Orły, co 
naród do czynów smiałych i wielkich po- 
wiodą. do wałki o wolność i niepodległość 
O;czyzny. 

Dzieci jej, wykąpane w. orzeżwiają- 
cg.a zdroju wolności, staną się silniejsze 


í milsze sobie — łacniej sig ztozumieją i 
sblitą—mniej będzie traqgedji osobistych, 
gdy ogólna ciążyć przestanie. Siły nam i 
mocy! Potargać kajdany niewoli i na prze- 
stwór wyjść swobody, gdzie jasność złota, 
gdde wielkość czynów i śmialość orla 
my Ś14. 

Wśród takich myśli í pragnień, za- 
pinnieliśmy o dławiącym nas smutku, O 
wi-zącej nad Polską- rozpaczy -czatnej, 
a iersi wszystkich zagrzmiało głoścę: 

Bóg się rodzi, moc truchleje... 

A echo tej pieżgi radosnej płynęło 
po cichych, śpiących korytarsach więzie- 
nia łódzkiego i budzilo=tawtych. 

Antoni Hilczet 
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Wigilja na Spberji. | 


„PRACA = M rednia 020 ri 


| 


Po dwuletniem blisko siedzeniu w | 


więzieniu 


1912 roku zostało nas „czterech skaza- 


nych-za rależenie do Narodowego Zw. | 
Antonii 


Robotniczego w Lodzi: Hilczer 
na 9 lat katorgi, Jędraszczyk Ignacy na 
4 lata katorgi, ja zaś, oraz Marciszewski 
Feliks na dożywotnio osiedlenie na Sy 
berji. 

Dnia 18 kwietnia 
nas 2 osiedleńców Piotrkowa do wsi Tesic- 
jowo w gub. Jenisiejskiej. Blisko 9 ty- 
sięcy wiorst podróży odbyliśmy w ciagu 
GU adi. 

— Do wsi Tasicjowa . przyjechali- 
Shy 12 tzerwoeą i zastalliśmy iam Poe 
ków. — Wacłąwe Zebrowskiega =o ul:ze- 
terowca z Warszawy, 7 rodzin powztat- 
ców Z 1865 p otaz., kilku pepcsowców, 
A gdyinastępna transporty zaczęły na- 
pływać -- wkrótce znalazło się w Te- 
siejewio okolo 60 Polaków. 

—- Jednom ż pierwszyci, naszych 
zadcń było nawiyzanio stosuniiów m ko- 
legami enzeterawcimi - zeclańcanjii za 
HER kk. Urbaniaka I Wejawódzkicgo o 

alinowskim, Kurlińskim. Tagowskim i 
iunymi. Nadto nawiązaliśmy też sto- 
sunki z polskimi emigrantaui, gornika- 
mi z Zagłębia Dąbrowskiogo,  ltórzy 
dali. się uwieść obietnicom platnych 
agentów i w czerwcu 1910 r. wyemigro- 
wali aa Sy bare. 20 rodzin osiedliło sią 
w gub. Irkuckiej a 88 rodziny w gub. 
Jenisiejskiej w pow. Kańskim o 120 wiorst 
od Tasiejewa. 

Na kilka dni przed Bożem Naro- 
dzeażem dostaliśmy od nich zaproszenie 
na „Wigilijny opłatek". Na 2 dni przed 
Wigilią. na dwuch lekkich saniach przy 
46 stepaiowym mrozie, wyruszyło nas 
czterech w drogę przez odwieczną tajgą 
gyberyjską — odwiedzając "po drodze 
zesłagców z 1868 r. Przyjechaliśmy na 
miejsce do wai Batów jaz pod wieczór— 
przy 42 stopniach mrozu i przy kom- 
płetnie zasypanej śniegiem wsi. 

Zajeżdżamy do p.J. byłego górnika 
kopalni „Renard“ w Sosnowcu — organi- 
zatora tej amigrąacji. Wchodzimy. do 
jednej izby, w której oprócz rodziny p. 
J. liczącej 6 ogób, psa, paru kur, pieca, 
stołu, ławy i odd w rodzaju więziennego 
tapczana nic więcej niums. Tylko chin- 
ka i przywiezłony z Polski obraz „Uag 
stochowskiej* są jedyną ucieczką rodziny 
i nadzieją lepszego jutra. 

Na wieść, że przyjechali „go- 
ście" zeszli się wszyscy do domu pf. 
gdzie po serdsczaem powitaniu zakrząt- 
nęltómy się koło wieczerzy, naturalnie 
wszystko przywieźliśmy z sobą — gdyń 
u tych biedaków na święta oprócz sAłe- 
-a kertofli f herbaty nio więce:, nie 

yio. 

Po spożyciu „wigilji i odśpiewaniu 
kolęd zanuciliśmy „Boże coś Polską” i 
„deszcze tolska nie zginęła”. 

W cząsie śpiewu oczy ich zaczy- 
nają nabiorać jakiegoć blasku — coś jake 
by w nich się odradzało i przypominało... 
Żapatrzent gdzieś w dal przypominaji 
sobie kraj rodzinny —- czarne otcałanie 
kopalń, dalej zmaganie się w walco 0 
kawałok czarnego chieba, strejki, rewo- 
lucja, nędza 1 brak widoków na przy- 
Szłość — a wreszcie i emigrawja w giu- 
che tajgi sybirakie... Długo trwało po- 
tem wśród nas milczenie. Wreszolo za- 
częli mówić — ©ni. 

Zwiedli nas — obiecywali złota gó- 

— raj i ziemi ile kto zapragnie. Tu 
zamiast urodzajnego pola dano nam lasy, 
które musielismy dopiero Karczować. 
Pobudowaliśmy sią pod górą piaszczy- 
stą — a kiedy. przyszła „zima to nas 
śuieg zupeinio zasypał i musieliśmy się 
aa wiosnę znowu budować. Ni jednak 
pe sig. mieszkało nas 17 ro- 

zin w jednej szopie. Na wiosną Kilka 

rodzin wróciło zaraz do kraju, — a my 
nio mając pieniędzy, czekamy tu zmiło- 
wania Boskiego i śmierci. Zatem przy- 
szła na nas z głodu jakaś dziwna- cho- 
roba — z.której połowa nas sią wyle- 
czyła a reszta wymarła. 

W 1911 r. nasion nam pomarziy i 
nie mie zebraliśmy. Rastępnym rokn 
była posucha i trochę sią tylko obrodziłe 
Zniwa odrabialiśny ma kolanach, bo 
zboże było rzadkie $ tylko ma 1 'stopę 
wysokia 


1915 r. wrela:0 | 


łódzkiem — w- paździeraiku | 
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. Aimy tu od 6 do 9 miesięcy — 
a iata 3 miesiące. 7oszłego roku mio- 
lśmy-na „Wilję* 49 stopni mrozu -—— ale 
byweją ż do 52 stopni, 

—-My ludzie pe 30 i 40 lat-z 
bryki i kspalri, a dzieci małe — ne roli 
pracować nia mogliśmy. 
umie tylko czytać'i pisać po rosyjsku i 
dlatego na każdym krekn nas oszukują 


fa- 


i okradaja. 
Gdv nrevesudj nR-1u86 „Pomor — 
posyłaliśsoy na księży. katolickich. I 


rzyjechalł. Ale fecvś zmoskwiczeni 
itwini, którzy znmiast nas umocnić na 
duchu, jeszcze nas namawiali, aby Ewig? 


Jeden z naa į 


az 


ta .j obyczaja nbrhodzić z kacapami — 


bo tu Rosja a nie Polska {M 


— Ale gorzej jeszcze było z: tymi 
— to sią osiedliij kote ~ Krasnojarska: | 
Przyjechali zima zastali wieś zupelnie 


zabudowaną. wiec się ucieszyli. 
tom, gdy przyszły roastopy a % mim. |(4- 
kioś wyziewy” trniace 
kąć. Locz nie mogli przebyć bagien 
albo się potnpili -—— albo wymarli od tej 
zarazy. (W tei wsi ca roku tak ludzie 
ginęli i gini: — i tak-też wygisąło na- 
szych 18 rodzin... 

Róg nas tak karze za to, Ż85my 
swą ziemię ojczystą dobrowolnie opu- 
acili,.. 

— Tak skarżyli się „dobrowoiai* 
uchodźcy w ów dzień wigilijny 1018 r. 
w głuchej tajize syberyjskiej =-= w ów 
dzień, kiedy cały świat radował Gig z 
przyjścia Zbawicials. 

— I wtedy to, my ześłańcy odczu- 
liśmy, ił ci ludzie przybyli tu z własnej 
dobrej woli przechodzili jedną z najcię?- 
szych katorg, a nasze przymusowe ze: 
głanie w porównaniu z ich losom — Xy- 
ło niewinną zabawka... 

Stanisław Cianciara. 
Raa SG) 


Kolęda robotnicza. 


(Szxie) 


Było ich czterech. Mieli matkę. Fra- 
nek miał żonę i dziecko. Dwuch najmłod- 
szych służyło w wojsku od 1818 r. Fra- 
nek i M ciał, stersi, dopiero w gorącedni 
sierpaiuwe poszii na ochotnika naprze- 
ciw zawala bolszew Ckiej, by Ewą uznojo- 
ną, robotniczą piersią bronić Ojczyzny 
prred otcym. 

Czterech bract-robotników. Ot, tacy 
swojscy pzoletarjusze fabryczni. SchHdzce 
ne twarze, zzarbieni nieco, mizerni... Mae 
tka—asa ntrzyman:u.... Też w fabryce wy- 
rosła, Ce swe życie włożyła teraz w 
miłość ku synom. 

IKu synom... Ale -oni nie. wszyscy 
tataj. Powiócił tylko Miczał.. Donek l 
dwaj młodsi zgiuęli. Ot, zginęli, Jak 
tyin innych, im podobnych, zginęli w wal- 
ce o ćrobnostkę: o Ojczyznę, - © tę dro- 
baostkę, która dla innych stanowi para- 
wani dla popełniania qikczemności, rzecz, 
nad którą przechodzi się z imieniem Bo- 
żem na ustach do porządku dziennego. 


Dia”nich byłosteż tylko taką  drobnosiią, «= 


dla której rznełji dom, matkę ukochaną i 
poszli, i zginęli, Jęden tylko wrócił... 

M chał... Wrócił. parę tygodni temu, 
ale dopero od kilkn dni pracuje... A tu 
w demu nędza; co było—to poszło. 
w wojsku. Matka i btatowa zarabiały coś 
wprawdzie, ale mało, małó... A tu fycie 
takie drogie... Więc powyprzedawano nie- 
które sprzęty, byle sią ratować... Pocie- 
szały sią kobieciny myślą, że przecie wró. 
€4.. będzie dobrze... Uśmiechała się im 
przyszłość.. Damas były ze swych chło= 
pców, szczyciły się nimi, chwaliły przed 
znajomymi, tyle wiązały nadziei... A tym- 
czasem—jek tu zwykle bywa—przyszio— 
nie rozczarowanie, smutek,—jecz rozpacz, 
straszna sozpacz.. Jedna - straciła trzech 
synów, druga straciła m;2a.. Czy zwykła 
historja wojenna? Nie. To nia „kistorja”ł 
To mały*epizod jedynie z bohaterskiej- a- 
popei polskiego proletarjatu, który pospie- 
szył na zew swej Matki—Ziemi, na obro- 
nę jej granic, na obronę Jej i swej wol- 


ności.-. 
z U 


= 
Wigilje. Tradycyjna Wigilja.. Zmrok 
jaż rozpełzł po świecie, Moła otauliła cięż- 
kimi zwojami miasto... Rach na ulicach 
cichnie, cchoie... 
Wieczóc wigilijny. Ten jedyny wie. 
czós w goką lak piękay w szym srodzają, 
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tak: wspaniały, nie mający gdziejndziej au 
porównania... Polski wieczós wigilljzy,. 

W oświetlonych rzęsiście salach zg 
siadają panowie tego Świata do „postnych* 
kolacyj; jarzą się drzewka „choinki“, ra- 
dością rozbrzmiewa każde mieszkania 
„wieikich* ł „możnych%,.. Ich świat 

Tylko w oddalonych dzielnicach sw 
botniczych smutniej i ciszej. i tu copras 
wda w niejednem  miesakanku, w niejewe 
nej 'zdebca biegają dziatki dokoła drze- 
wka. Starsi zadowoleni siedzą przy wie 
czerzy.. Ale to tylko gdzieniegdzie... Czę- 
stszę są obrazki 5mutkn.. I tam -gawe 
gdzie nierfosiatek zbytńłk nie zsglądnął, 
tam zadość, płoną wspomnienia o Tych, 
co nie doc::%all tej pierwszej powojennej 
gwiazdki polskie. 

Oto mieszkanko Michałowe... miedn- 
czyszo namordował się co niemiara. Za 
otrzymaną ta parę dni roboty zapłatę — 
kupi „cholrzę” maleństwu brata, dał ko- 
bietom mleco qrosza-ra urządzenie faj- 
skromniejszyci świąt. Mopożyczył sobie 
jeszcze, kupił śledzi, kawałek mięsa, na 
wet chleba białego.! [ święta jakoś „op- 
chnięte*. 

Tesaz siedzą wszyscy czwoto przy 
szromniutkiej wieczerzy... Pabeczeli stę 
przy opłatku, coprawda... Toż stracili trzy 
osoby najdroższe. 

A.e teraz jn2 siedzą spokojnie. 

Jad minęła rozpacz, fozg ryczenie 
na ios.. Nie za”droszczą tym wszystkim, 
t'órzy ich  wyzyskują i teraz w weselu 
śpiewają obiedy pełaemi nsty— kolęity. 

Miiczą.. nRozpamiętywają pizeszłe.. 
przekycia,.. lecz inż spokojnie... Michało- 
wi ta chwiła rroczysia nasuwa uajwiącej 
relleksyj... Dizą mu muskuły, pierst roz- 
piera jakać nowa moc. która weń w ten 
wieczó: wigilijny wstąpiła... Moc życia,.. 
Nie zraża Się... 184 przed siebie z mło» 
tem w dłoni 1 walczyć o życie, walczyć © 
lepsze jutra, a sprawiedliwe jutro... 1 o- 
desaly precz ju? rozpaczne myśli od ł*z0 
bohatera robotniczego, jo? odeszły., Jne 
jasno i prcsto patrzy w przyszłość... Nin 
da sięlił "Tv, ta Ojczyzna jego, za stórj 
krew przelał | stracił braci — to jego zie- 
mia. On tu ma prawo do życia. O. pra- 
wa te walczyć będzie. 

l podnosi głowę, pociesza kobiet; i 
śpiewa kolędę .. Aie śpiewa Spiewem 320 e- 
rym... wprost do Chrystusowego Sercs ply- 
ną jego giiowa.. Słowa. smutku a zaia- 
zem radości, a zarazem ł wiary w nadzieł 
robotnika poiskięga. 

Jan Wojtyń ski. 
a ow 


„Pokój ludziom 
dobrej woli“. 


Na cóż się zdalo, ż2 Indzkość npoił 

Tem haslem, „Pokój ludzioin dobrej woli”, 

Gdy w obosieczny mięcz Świat się uzbrolł, 

Gdy człowiek, szakal, wciąż RR war- 
tublf, 

Bliźnich pogrąża w toń nęczy ostazajaj 

Fate morza przelewa krwi bratniej: 


Góź, „że ludzkości szczylną wskazał rolę, 
Że tchnął braterztwem pomiędzy uarody,— 
Udy człowiek chętniej idzie s iuieczcw w 

Ipole 
Miast w pracy zbożuej 146z b'atem w za- 


[wcdyg 
Góżł, że te kasta grzmiały w. Betlejstnie, 
Gdy Moloch wojny ręka dotąd ziemi? 


Ale przemocy zaeuód. się przybliżg, 

Jedna za drugą wali się potęga, 

A lud zsiępując z upośledzeń krzyża, 

Po cele śwłęte twacdą cćłouią sięga, 

Gdy ia moc w Dəvrem narody zespole 

Nastanie Pos lndziom. dobrej woll. 
ichal Jakóbczył. 

Niani czeka. edia czw) dm 7 *- ZB 


Komunikały. 
zzz 


Tow. śpiew. „Lira w Łodzk 


Iradycyjnen zwyczajem lat ú- 
biegłych Tow. Spiew. „Lira uszą- 
dza. dla swych członków w drugi 
dzień świąt - Bożego - Narodziwja 
„Opłatek“ w lokalu Tow. Spiew. 
Glorja" przy ul. Konstantynowskiaj 
Ni 5, na który. uprzejmie zaprasza 
sałonków Zarząd. - Pocaqtok o g. 8 
po poładniu. a 
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Piłaci. 


Uchwała Rady Naczelnej PPS o wy- 
Bofaniu w rząda więeprenjera -Daszyń- 
skiego stwierdza na, wstępie, Że- „okres 
tstnienia koallegjuego „rządu, unającegą 
ga zadanie „obrazę. <Państwa.i zawarcie 

okoju, mingi“, = Wychodząc z tego za- 
ożonia A mejąc na względzie brak „wy 
tużnego* -programu jadnalitej linji poz 
stępowaniu rządu, PPS „odwoluje swego 
przedstawi ciaja z gabinotu, 

Obrona słusznagci i prawdziwości 
drugiej z pruepianek Rady- Naczelnej 
PES jest najznpałulej zbydnuzna a lętat= 
nie, jeśli chodzi o Anieręży. polskiej klasy 
pracującej, stanawiącoj olbrzymiy wink- 
szośó w, Fauństwio, prend koalicyjny — 
może właśnie wskutek swej. kóalicyjno- 
ści — mo wykazał:ani energji, ani zdoól- 
ności, Ani ior*jatywy, koniecznych dla 
przeprawie! ses 1 sekiwanych. „przez 
SzetOkiw Musy Zliiau | eiu Nawet 
sprawy, «dawaloby sia, Już przesądzone, 
tak tafuna rolna lub. pożyczka przymu- 
Bowy dzięki vbeocobui BywiQłow rguk- 
cyjnych w rzydzie,: opartych a silne li- 
czebnie ugropowąniu eejmowe, zepohnią- 
te zoStąły 1a jaki5 słupy (0. Skąd tyt- 
ko 4 wielkim nakładem pracy i Stanow- 
gzożęi dadzą „sig o wyjiawadzić. a ltząd 
kaulięyjny, Klóry powstal  przedcwszy- 
ńtkiow poł besłeu „obrony Panstwa, 
nio mógł czy. niu chciał uczyDić mic dla 
poskromieniu szalejącego wyzysku l wo- 
jonuego, lichwiarstwa, dla „uregulowanie 
aprowizacji miast 1 Osrodków pizemy- 
słowych, dln nakazania mocną ręką po- 
słushu wielkim I małym paskarzom wieje 
se, dlu uporządkowania zadagiidny sh 
stogunków administracyjnych i urzędni- 
zych. 

Są to wszystky ciężkio minusy, 4- 
te cziyjaga guniianio zbiorowe” gabińetu 
W,bsasDiiszy ńskiego, którerównawnżą sią 
daii ntenospolitą jego zasługą w dzie- 
c ekatęczuej obrony niepudległości Pań- 


stua i zapyczątkowania obrid  pukójo-* 


wyali, 

I nikt sià spierać fio będzie z PPS 
o to, 2o rząd koalicyjny, twór niesłycha- 
nia „irożnej sytuacj, w Jakiej znalazła rlę 
Pukka w Tecio r.b., jtat rządóm na diuk- 
g7a metę, jeff rządem czasu pokojowego, 
zdolnym do Szybkiego I ręcznego Tm- 
parznia węzłów naszych trudności wai- 
wnętrznych, wrzynających się dotkliwie 
w żywy ganizm narudu. Chodzi nam 
Jednak 0 cv innego: czy trafna jest occ= 
ka Uieżącego DonQutu przez Budę,Naj- 
wyższą PESA Czy istotnie = „ak rób viol- 
Dionin rządu koalicyjnogu minął*, - gdyż 
Państwo zostało aczlowne, a pokój zawar- 
ty Ata to pytwnio z calyn naciskiem 
odpowiedzieć należy: nie, 

Vertrakincje w Rydzo z rozzuchwa- 
lonomi zsyciąstwem nad „wrogami wo- 
wnęirznyen* bolszowikami idą, jalo wia- 
domo, tępo I opornie. Svwdepia siara 
sin R wszelką geną wycotłać z przyję- 
tych na sią w mnowio  preliminaryjnej 
BybowIĄZAłŁ. 


Gdyby jednak, pomimo różnych 
alurmujących pogłosek, sprawdziiy Big 
przewidywania najbardzie!, gptysiistycze 
ne.i upragurony pokój zawarty zyślwł w. 
ctyczniu, — Ba porządzu Tzlehnylt une 
szego Życia puzństwowego pizostają nie 
rozwiązane. Kwestje takie, agi, jak WI. - 
no 1 G.-SJągk, Z tych tu właśnie wżzlę- 
dów ubrona Państwa i zawarcęio pókoju 
nie Są -= jük przesądza PPS — faktami 
dokonanami.. Na wschodzie I zachodzie 
ważą się sprawy, stanowiące o przyszło- 
ś0i zeczy poSpulitej, | patrząc praw- 
dzia w Qczy -— traduo orzęc dokłndnia, 
kłody wreszcie cieszyć sią. zaczniemy 
blogusłuwieństwami pokoju i spokoju. 

Zdaniem naszom, PPS pod taci- 
skiem Swych Żywiołów radykatnicjszych, 
uczyła krok przodwczesny porzucając 
w=półpracy w, rządzie i uchylając sią 
przez to od odpowiedzialności za losy 
Paustwa. Łatwiej jest wprawdzio rozber- 
wować sobie praw o rylyki, niżdżwigań 
brzemią odpowiadział ności, nieobecni jed- 
nak --—jeśli nios zawaze — często nio 
winja racji. Pośpiech PPS przypomina 
aż nadto - poswępowanie  endeoji, która 
równicz z obawy odpowiedzialności w 
obliczą trudnej sytuacji "wewnętrznej | 
zewnętrznej wzcofala s rzadu przed pae 
ru tygodniami p. Wł. Grabskiego, „To 
narżucające sią porównania, zaszczytu 
PPS nle przynosi, tal somo jakdistkami 
wawrzynu dy wieńca jej mądzyści polis 
tycznej nia będzie — w dydaktycznym 
stylu utrzymaną odpowiedź prehjera na 
prośbą o dymisją p. Daszyńskiego, ora4 
glina iska robojniczych i włuścjańsiich 
Ktubów Sejmowych, jak NPR 1 PSL 
„Wyzwołonie*, nie mówiąc już o trzy- 
niająoycł, ster rządów „Piastowcach*, 
Kluby: te; bowiem, Rie zdają »6ię | narazie 
nołidaryzować 2 Wysżypianiem A 5,-Ani 
nia są sHvmna też ewentualne] dymisji 
p. Daszyńskiego UWAŻAĆ zu fakt wyw? 
lujący mało dziś pażądane ogólna. przo- 
kilenio gabinete. 

„Polityka gudoch Y PPS, polegająca 
na Umywaniu ryk — ezoren  Piłela 
Ponckłego 47 od wszystkich trudnaEci 
rząnzema i zrziczniuz siebie ciężaru 
trosłĄ o dłosy Państwa, nio" znajduja — 
na szezęścic— naśladówców * odzyskanie 
Q.-Sląska i doprowndzenie do  pirmyśl- 
negu kuúca ukiadów g pokój ważniejsze 
jezy bozwątpieńia dd, zmiany * posiada- 
czów tek ministerjalnych. 

Gruntowna rekobstrukója czy zmia 
na gabinetu, w duchu dla mas pracują” 
cych pożądanym i wyeliminowanie z 
rządu przedstawicieli reakcji, stania się 


jonak pierwszą kuniecznóścią wówczaś, 


gdy „obrona Państwa" 1 „zawnrcio poko- 
ju” przestaną bré jedynie najgorętszami 
Naszemi. pragnieiianii, stzfyc sią /nato- 
miast czomś końkretnem 1 wypelnionem 
realną treścią. B. D. 


>>> 


Zmierzch Eus Gfy: 


P. Jerzy Kornatowski w „Tygodniku 
P'lskim* (nr. 88) omawia ksio2kę Pran- 
cuza Demangeon pi t „Zmierzcb Eurc- 
p.” i przytacza z niej Szerep nieziniernie 
ciekawycii danych, świadczących niczb'cie, 
że E topi wskutek wojny ostatniej utrz- 
Ga ewe przoJujące uretąd miejsce na rzecz 
Ameryki. Oto filra Iczb Huśwarący(H to 
twierdzi nie, Roliiictwo €uropejskie wsku 
rx. ub:t u sił luuz»nich i braku nawozów 
Pida sdy w”A nervce mitowitdst produk- 
€:! roluu wzniogia się. 

Frounukcja pszency „we Rian ji w r, 
1918 zmn eszysa się w porównaniu z ia- 
wi 1908—12 0 M0) oroz, prodnkcia ker- 
tilio 100 pror, Sany Zj Ulnoczone w r. 
1v00 obsewają 190 milj.. hekiarów psze- 
mcy, w r, 1918—354 mil!: tekt. W czasie 
wojny europejskiej Południowa Ameryka 
pre chodzi do-uprawy zboża. Argentyńa, 
kłóa d>wniej nie exsportowała zboż5, w 
1918 r. ma 4 mili, tonn zboża aa eksport, 
B:azylja, która jeszcze w 1908 r. zskuniła 
2 zagranicy 25,000 tono zboża, w r. 1917 
„wywozi juz 24,800 fonn zboża. W r. 10917 
Brizyka * oraz pierwszy wywozi do B0. 
ry 80,090 tonn mięsa, brazyfiiskid plasta- 


cj: bawełny, założone. w czssie wojny, za 
udniatą w -18171,—72,000 robotników. 

Nrfstybriej w?qosła por ga kunotii- 
czna Stanow Zjedasczynych Anai yki Pó 
nocnej, De'siaj Stany Z ednncione-produs 
ku a-04-nroc. -WwSz chświatowej produkcji 
nalty, <83prpe. w.ole, „AG proc, "Ściąza, 
dwie trzeci= tedy, wie trzecię dawelny. 

W .[okun1018+%vwóz Sianów. 4 edo, 
wynosił 2 milariy: 428 miljonów dalaifw, 
WWGŁ 73% «yu Hł Asuuljacdadi 3 miły, diz, 
W. toku 1918 wywóz wynosi 5-miliasdow 
88 miij. Uylitów, wwoz'2 miliardy „846 
mikonów doiarów, '€zvli -przywaga wyso- 
2u w lamtyu 'kres]je' wynania, 615, ho- 
nów. d latow, deraz zaócź miljardy SPR wi- 
łk ony. 

Równorzędnie 42 Trozwojem-< rolny, 
finansowym, morskim, idz e iakże rozwój 


przemysln. W roku 1914 stany Ziednoczo» | 


ne Am-cyki Półaocnej prodaka's jedną 
trzecią żelaza w świecie, już w 2916 roku 
stosunek ten podnosi się do połowy; stali 


fw 1940 r. produkują 93 miliony tonn, w 


1918 r. 45 milj; węgla.-w 1914 roku 513 
miljtodn, w 1918r: 685 mulijonów tonn, ' 
Psued wojuą Ameryka - produkowała mało 


-korespondencjach. 


fabrylatów wykończonych, w czssie woj- | 
ny, spotęzowawszy oroda cję RufUACÓW “ii 


masowych” proźn=tóć,) s'egtyła prawie 
ciłą uówą piQdukcję do ueidrobniejszych 
szczepótów wykończozych fabry <ntów, któ- 
ce dawniej stanowiły monopol En:ovy, 

Wobec t:gó' 1 wwóz produkiów ame- 
rysańśkich wzrasta szalenie w 1913 za 9 
mil]. dolstów, w 1918r. za 19 mi dol, 
a naodwról wywóż towarów eusopzjs"ich 
do Ameryki spada z 49 milj, na It miij. 
Azji, Europie Stany Zjednóczone nie tyi- 
ko |tżycsają pieniądze i sprzedają towa- 
try, lect wykupiiją Tu za słaQzją przedsię: 
biorstwa ua mles = W Angij' Ameryka: 
nie zakładają towarzystwa wy lawnicze, 
tru cuzom wydudowali port w Bordasux, 
w Ni:inczech i Austr wykupują fabryki 
r dumy, Pułstę prtez-Gdańsk zalewają 
swoimi trwarami, a w Rosji 14 rządu sa- 
więtów otrzymsją olbrzymie kontagio ko- 
lejowe : kopału'sne. Chiny, Anstralja, Une 
dje holenderskie, Zachodmia Afryka, Abi- 
synja—wszyitko to wchodzi w handlowy 
zakres interesów Stanow Z4089. 

Siawem, w Czasie wins zuropejskiej 
Stany Zjzńaoczone zająły depłinujące SIa- 
nowisko, Europy zas nrzewazę nz świecie 
nulsży uważać za SKOŃCZONĄ, 

Å- n 


Z Gdańską. 


(0d wiaszego. koresp.) 
- Gdańsk, 20 gradnia 1020 © 


Gdańsk jest obecnie. pat- *nakiorą 
konwencji « Pełsko-GdańSkiuj. |» ŹUnwaśQ 
się gdnńszczanam, to. jak tylko podpi- 
szy konwencję z Łuiską, te już zraszy 
oały handel, Baayni port komiańmi ożrq- 
towemi i-Gdańsk znacąnie baegació .atę-Ba 
+olsao. e | 


Tymczasem ezeczywisiyćć dała sus | 


pełnio-cuż inbego.- łożyło mię bas. ŻE 
akit po” zuwarmau „konwencji + spada 
marka polska z:42'„famigów na 1l—l2 I 
unstyępiła nieslęchkna, Cisga+ W kANdIT; 
kady towar sprowadwony do „Uuańska 
okazał sią:za drogim Glu Paski 1 mpat 
czekuć aż 8ią marka polska podniesie, 
Tak, życie dało nauczką nieniecom: Nio 
chcieli znać „„polakiej snarsi,a okazalo 
się, 20 cały.byt Gdańska jestod niej. za- 
lezny: 

Tak samo niemocy, gdańscy -krzy- 
czeki, ż0 Paluków nierpatzzebują, Ż6.Wwy- 
starczy tla kańdul 14 Wschodem z omi» 
nięciem Palski i okazala głą, żę obecnie, 


rzy zniszczonym lonnta, do, Rosji naj- | 


atwiej dostać sią przez Piski. 

OkaZzało”się, 20- bez tolski- Gdańsk 
Bie może istniaó, = Gdańszczanie Trzędzą- 
cy miastom, sami nacjanaliści prawio, ta. 
raz dopiero pudjęii uową ta sty ką. 

Powiedziano wobie+w gronie  prze- 
zacnych nacjonalistów: m? olska -jest 
pam burdzo patrzubna, więc -trzeba „ją 
wyzyskać, ale punieważ pulaczkowia da: 
dzą się oabrać, wiąe nie +potrzcbujemy 
zrywać z Berlinem, a tylko poślemy kil- 
ku kupców do Wurszawy, cl  zawrócą 
głowę Polakom i epnawa załatwiona*, 

— 4 zobrali się panowie naejorali- 
soi niemieccy: Wielce, Żielhm, Jawelow- 
ski, pojechali do Warszawy i zaklęlisią na 
wszystko, że chcą: żyć z t olską” w do- 
zgonnej miłości i zgodzie, 

Pałacy uwierzyli, dali kiłka: konce- 
sji patentom i... zdawało się;ze- sprawa 
załatwiona: "Pymezasom co sią stałońt.. 

Gi ca dostali koncasja =ni wywóz 
lub inną pomog od Potaków, toi zrodili 
pieniądz:, ale Gdańsk caly jak był. bsz 
ruchu, tate i jest 

Góż jest tega przyczyną? 

Oto prosty fakt, — że nies - można 
budować stosunków z Polską na wiena- 
wiści, że nie wystarczą słodkio słówka, 
ale potrzeba czynu — ozynu wspólnego 
gdańszczan z Polakami, żaby z Glańsica 
zrobić prawdziwy: wiolki 
niego życie: Gbeenio w Gdańskunie'znać, 
że:Jest on jedynym. portem Polski — ci- 
sza prawie grobwwu panuje, jak rdługo 
ons trwać będzie, kiedy Gdańsk zacznie 
haprawdą pracować, o tym'w następnych 


a „Gdańszczanin”. 
ECCE) ERZE DE ZZŹ ZOZ ZOZA 


-Biedługo będą nowa wybory |” 
„dlatego skfacajo:o fundusze 
' na wybory NPR.” bać 


I) 


porśi-wlać w 


| aż > 350 
"la marg/nesie chwili, 
Plotki? 


Pann słatoście na' powiat łódzki włais 
dze udzieliły *prewdopodobnie do wyjazı 
dów służbowych patę doskonałych ruma. 
kór i wygodny powozik na pumach. 

A choć dziś za wszystkich stron słys 
sny: że utrzymanie urzędów w Polsce 
pochlania ałacowcza za duże suniy i dales 
ko idąca oszczędność w tym względzie jest 
bardzo, a bardzo wskazana — to jedne 
możnaby się na to zgodzić, że p. starosta 
dla pełnienie wazych- obowiązków służba= 
wych mógłby mieć parę * doskonałych ene 
maków i wygodny powozik na gumach... 

Ale nie o to chodzi...  O1 dłuższego 
czasu vwykli śmiertelnicy naszego miasta 
z suzdrości pałaym wzrokiem odprowadza= 
ją ua  mlcsch * „urzędowy* r wygadsy 
powbzik na gumach,” zaprzężony w pwę 
doskonałych euimaxów. Kto nim jedzie % 
dóką”?. Może pan starosta, albo który %3 
jego nrzędników “jedzie w celach służbo= 
wyct?.. Tax bywa niekiedy, ale aata 
częściej dziejs Się inaczej... 

Wsygodrym Sstirośzińskim  powozi 
klem na gusach, zaprzężonym w parę 43 
skosałych ramakAw, feździ często, za czę- 
sto (i w tem sękt—pan'., M że rel:rentka 
stara:twa?=Może,.. — Prawdopodobnie w 
celach s'dzbowych?-"QI na to już trudniej 
odżowiedzieć, bo nie wiemy gdzie si: kuń» 
czą obowiązki służbowe, a gdzie zsczydafą 
prywatne... Dość, źe wypódcy starościńe 
sti porozik na gumaćh, powotóny parą 
doskonałych rumsków zatrzymałeniQ przed 
sklepem to bławatnym, to kol>ajakryn, to 

rzed składem Czy magasyn AA m=pistiac" 
im, czy wres.Cie urzędowe ziumasi meng 
na tarzowisko.. 

laym, znów razem pówó: Bipełnio= 
ny przedstawiślełkdmi pici piskaej mknie 
daleku Doza miasta?.., Moża zreczłą W ce 
leth Urzędówygcaj,. j 

Złośliwi i mieszanujący urzędów lus 
dzie rozęjaszają platki, że daleka wiącaj 
powozów jast w tap sam sposjb używae 
nych. przaz. różnych naszych dygaltarzy w 
Łodzi i w okolicy... 

A jeżeli zważymy, że utrzymanie paes 
ty koui, stanzreta i pawon  iosztuje dzi= 
maj muia Wici około 450U zarek dziene 
mic fiicząc Ceny paszy obowiązująca w 
handiu È prauje stangretów, „przepieanć 
pizez zwiąęzez zawodowy), to dojdziemy do 
badzo ciekawych wniosków]... 

Złośliwł w zuchwałstwe swem” nie» 
pokamowani ś$mij  twierdaić, że: jest to 
oDjaw naszej roztzatności grosza. publicz 
nego, że jast to (między dnnemi) przyczyaą 
nasz:ga zubozemo, | 

Gi sa:ni złośliwi twierdzą, że niejce 
den z naszych dygnitarzy chcialby inacrej 
postępować, ale żony nie pozwolą: Nig 
śiniemy tego oczywiście (twierdzić o*staró. 
ście na pow. łodsk,... 

A może to wszystko tylko plotki 
torgęwans przez ziośliwych?1... 


| unas Roc) 


<: Mały felieton. 
Górny £ięsk, 
„Djabli wzięli gdzieś ideje 
D-i szlachetnych uczuć wizę, 
inny dzisiaj już wiatr wieje; 
gdy ententa czuje żyst. 


Niqch w.niewoli żyją ludy, 
bn interes ma, w teńu lurd,,, 
górnnśłąskie kopać rudy; 
to zyskowny pono sport. 


Al;anckie rządzą draby, 
a jak rządzą, Bożę zbaw, 
dla nich węgiel nia powsby, 
a nie słuszność ludzkich praw. 


Nie-pomogą i Bertraimy, 
Watykanu gładki: ton, 
bo my Śląstia nie oddamy, 
S kazykniemy Niemcom — woni. 
2 eta or mP Owik 


U 


"BMobraioć, 4" 


16,556 P 


O anma A E GE e SE A ZE E SEEE 


h 

Innemi słowami prok Jidetzszn_j ro- 
Fokije ponowny ro biór Post poni dzy: 
Flemcy ikose, przyczem z jego, wywod w 
Mnikałpb,sże obiedaje hanst 19C28chom 
pó | 1% zł6) posni na odc epkę. 
Wór mona sie domyśać że lero wy- 
Wody znala iy vorący pokiask wśród avdy= 
Morjum woNiemczech, wu Frzukfurcie nga 
nr snem. j i r T S + 
EE Tyo prol:sót nierieoti mtesi 
tesQ. rodaja nowy [ożk6r 
byddi sée do- skatyu def jak 
wsirząśmenia posada: a= 


Ediki mógł 
misi si szen 
» Eda py» 


poi aw 


E Piebisgyt pórngstąski. 
S gfrejk rebatutków w. Rztomia. 


BYTOM 28. © (EE).  Wybuchł tu 
ralk robotników miejskieb. kiektrow= 


pla i tramwajesBtanely: 


2370 przeciw Pelea, 
| BYTOM 23. (BEX Komuniści nic» 


fnieccy urządził! 48 wielki wiac, na któ: 


tym przemawiał $ dru a wsuitniejszych 
Komunistów dr. Ebecjan z Berlina. ' ro- 


„testowano przeciwke e yz athu- 
nicji idącym przez G, Slas 
F Wogóle zebranie miało Marukter wrogi 


t do Falski. 


tla Polski. 


| 


eri Haller. aina czele dywizji 


„Bzdury w gresie piznteckiej. 
LYT UM, 23, FAT) W prebile ss 


} 


mièci iej zbańacza, šio nawózořgānizo« : 


wona kampaniat rzeoim Bolscd -łicznia 


z pl-biscyieny sórnośtąs"im. Kimrania i 
y ą 


ta idza“ w ilwóch "kiepun'aoh: 
zuje. rratomą "ruinę Pols i militarna 
ulgje zamietrzeną naw G, Slązki. Marzę 
ralską, Lóndeazyjnie chri2B 8an 90,7 
bardzie. Kaida gargs w prasia pole 
B'igj'na Ja iekolwiek niedomavsnta roz= 
dmuciuje stó do. riawożiwości. Fal 
szywę wiadomości o militarnych przy” 
rotowańtach, xamirszcza „Bęriin, Post", 
któca donosi, Że Pole a soncenirowałą 
aż 7 dywizji nad gran'cę GQ. Sląsia; 
dąjącedo opanowania-owaltem - Siąska, 
Na.czele dywizji pozrats-iej styl pena 
Raszrws!d, na tzele dyw:eji łłalierowskich 
iegjo= 
rostów gen. Rydz Emisly. 


znad 
Po nakazy zawaha w Czechach. 


ti"NO MORAYSKIE, 22. (PAT, 
„Liłowe birwlńy" donoszą z Prezburga 
że kierownictwo partji komunistycznej 
rozesłało o ólaik "do  poszczecólńych 
grup nomunistycznych,-w którym, waskie 


zuje na to, łe centrale FoministyCznę |! 


w Pradze i w Kładnia uważają ostatni 
strajk gonersiny  jedyme-'z6 próbę sił 
prolotarjstu | przysotownnie do akcji 


„mającej dopiero narląpić. 


Wykae | 


| 
U 


| 
| 
| 
| 
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Ostainie wiadomości 
z warszawy: 
‘Od wiasnego koresp.) 


Konsulem: polskim w Tryjeścia zó. 
stał mianowany p. Cz M.eszke. 


Wczórat* Człegzt prez. St, Ziedm 
senafor'fdac Cormóęk wyjechał a Ware 
szuwy do Berun. + 

LJ 


Wczoraj przybyli do Lwowa z War- 
szówy pz prszydent ministrów, Witos, 
minister skarba dr. Słaczsowski. 


Z giełdy warszawskiej. 


"Ruble cars'je — 00-—308—407.50. 
Ruble dumssio 100038—96 
Marki niemieckie "795—743! 


"Ofiary. 


P. Skomiański siái ofiary ma. $0 na 
gwiszike dla ż-ł5isrzś pólskicda i 
16 P, Kowalski |ako-karę ma ubliżznie mk, 25 
aa gwiaż) ię dla żoinierxa pH 
Darel sakoły % 34 IJ kl.k ra gwiazdką śla 
tolaierkś ało mh. 25 


P. Parzinczewski Hafiryk mk. 200 na gwd” 


kę dla Załalerza pol. i 
Klimacka Helena ne gwieztkę dia pol, tain: 


mk. 209. 
Eita Miłośników sztuki Polskiej na gwiazd” 
ką dla £ołn. z4-fro.cię rak, 500. A 


„zaw. urządza w 


M 
Komunikaty. 
Stow, H:=Jlswców Pign ioh 
(Piotrkowska 103) 

urządza U siehie w dniu 31 b. m. 
tradycyjny „WieczórSyłwestrowski*, 

Zainteresowanie, jakie wzbudził 
wśród członków „tegoroczny „Wic= 
czór. Bylwestrowski” „zmusza Stow. 
do wcześniejszego. ustalenia t zam- 
knięaia disty biesiadników, wobeg 
czego „zapisy. uskuteczniąć należy 
jaknajspieszniej. i 

Zgłoszenia przyjmowane będą w 
kancelarji SŁow. dn. 27, 28 .i 29 b. 


m. w godz. 7—8 i pół więcz. 


Podwisczórek u druxarzy. 

Polski ki Drukarzy | pokr. 
rugim dulu świqł ti: 

26 bm, o godz. 8 po poł, w  siadgibie 

włnsnej Nawrot 20, podwieszorek  fnimi- 

lijny z koncettemi tańcami. 

l Tak ponętny progriem wisoZurwroz- 

pocznie „tradycyjny opiatek*. 
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Kupujcie Prźyczkę Odrodzenia 


Wodeć niozwyklego powodzenia jaklm=<iQ cieszy: najlepsza pfzetnszczoni pasta: do obuwia 


wyrobu firmy Hr>=jowa Wytwó”nia Chemiczna I. 


9 


ró 
X 
A 
PD 


Geyer w. Warsznwie, zarząd 


powyższej firmy „postanowił rozdać tży wającym wymienioną pastę tytulem gwiizdki 


Warszrwa, £ 14 grnónia [900 


Bata Dacha 11. 


f treytudionatecznego -7 


w Warszawie. 


M 1585. Do | 
Krajowa) Wytwórni Cjiemieznej 
" 1 GETER 


w Wirząssie: 


Niożsjasyci potwierdzamy odbiór stu 
ażluł milio GZK, które przyjęl Łany dade- 
zy u ped wiri kiem. żę dna s tych wi 
Desa wek olo dedre god ZiGuym poz.rem 
zwiógonz W, FP, a mijagowki lub przypą o- 
jące na ię wygrzoc Wło Gdeiane piięż 
anajarcźw dy dua. lego Flyczole 1922 r 
spia i pryeżosc'oGe $8 cela dobrocjysza 
poing mapia W. P ' . 
z mirman 
Esx Rodia Hgocteczne(o 
(Nastepoją pośriwyk =- 


| INN MARLY NA HH 
M OET KARK POLI 


w postaci*stu miljonówek. W tym celu. zarzad zakupił 
sto sztnk mitorówek, którocadeponowuk w Banku 
Kredytu Hypołecziego w We=rszewięy 
Treębaeka Mè M. Nistępuie umieszczono W stu 
pudelkach=pod pastą 100 bonów zaoputrzonyeh nnmera- 
mi odpowiadającymi unmerom zdeponowanych „sto mi- 
Jjonówek, Pudel z pastą zawierające bony rozesłano 
wraz z innemi-do sprzedaży detalicznej do różnych miast 
i miastrcz:k Rzeczypospolitej, - Znałuzea=bonu: otrzyma 
w Bznkurkrecdytu HRypoteczneg > miljonówkę 
oznaczoną tym Bimytn puterem co bou względnie wraz 
z miljonówką > i | 


mie 1.0069.000 Gion) 


T 


kaion Wytnienk. Cheias A 
I. GEYER "| 


Warszawą, uł, Ogrodowa 45 


teilet, 187-953. 238 90; 


Uwaga Z dn. Igo Stycznia 1921 m 
wy sørga nasza zostanie, r eniesiona do 
własneqo gmachu fabrycznaa 
to misszozącoyo się przy ul 


Nowolipki. 72. 


ażuna w Oudzięio Í dalte w a 
tiawa ollcyna X peiro) 
zzgetisane; rmaizrej Derby zptosaceń galęca = wr w.ąsiym (aterasie otób, arząćza- 
p. zakłedów, któ.e mają byś otw cte 
zeebrtel| valkea" jtaatt"rre formaliyśc! notetkowe serciesn przed wyrmtamonym 
ostał toymi lem 


km 


e 


aa MERRY 
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Ogłoszenie 
w sprawie podatku od psów. 


Przystępując do sporządzenia rejestru podatku od psów 28 
r. 1921, Magistrat m. Łodzi wzywa wszystkich posiadaczy psów, 
aby zytosidi psy swoje do podatku za r. 1921 w biurze Oddziału 
Podatkowego przy Placu Wolności M 2 (front T piętro, pokój Ne 5) 
w czasto do dnia stycznia !92i r. 

Ochylający się od tego obowiązku będą pociągnięci do odpo- 
włedzialności z art. 188 kod, karnogo. 

Jednocześnie Magistrat podaje do wiadomosci. že do rejestro 
podatkowego 28 r. 1921 wpisani będą, prócz nowych, wszyRcy do- 
tychczasowi podatnicy, o ile do dnia 15 stycznia 1921 r. nie zawia- 
doniga Oddziału Pódatkowego o pozbyciu sią psa. Jeżeli kto z po- 
śeńd nich. nie posiadając już obecnie psu, zażąda wykreślenia go 
g rejestru po dniu li stycznia, obowiązany będzie uiścić . podatek 
za | pólrocze 1921 r. tytułem zwrotu kosztów, spowodowanych 
opóźnieniem zawiadomienia. 

Podatek od psów za r. 1521 winien być zapłacony w czasie 
od dnia 20 do dnia 41 stycznia 1821 r, w Miejskiej Kasie Po- 
dalikowej przy Placu Wolności (Nowy Rynek) N. 14,w g£odzi- 
nach kasowych od 9 rauo do 12% w poludnie 

Na rok 1021 zwykły podatek od psa wynasi + 

vd psa myśliwskiego. : » 100.—-, 
4 za każdego uagitępnczo pst myśliwakiego po 200.—, 
od psa łańcuchowego i n»  40.—-, 

Płatnikom podatku wydano będa nowó znaczki dla psów” za 
zwyotem szarych. 


Uwagn. linkszy platnice podstku cif psów na r. 1521. cie bads rozesłane č? ponzczegół- 
nych płatników ( wobrc tego każdy LR psa przed ulszczeniem podatku 
winien sig załosłó wyrost do Micaria I asy, Podatkowej przy oklenku Nr. 16. 


„Mk. 50.—; 


Magistrat m. Łodzi. 


Łódź, dnia 25 gradma 1609 r. 


Ogłoszenie 


w sprawie podatku od zabaw i widowisk. 


Wszystkie zabawy ( wkas zka Bylweztirowe oraz.nqęmarsezme powinny być apo 


pazistiatu (w. 
najdziej do dni» £9 grudas r. b, 
Woabes 
5 zt rawy Mmo widowiska ora: właźajcici restzuraoji ıt. 
uecy, «by 
Lem 


MAGISTRAT m. ŁODZI, 
+ gradia 1B2" « 


iglioszenie. 


ią Jo wiadomości ezynrych wytwarzających zakładów 
el m. Lodzi, oris flrtr 1 „nat >tnoji, uprawnionych do 
ia z -doputatu żywiu:wiowegć w ahi rozporządzenia Mi- 
ni SAM A €P awizacji z dnia S-go -paźa iornikn 1919 roku, że C0- 
lem uzyskania odnośnego przydziału na «s. kuty I821 roku, 
winny Złożył do Miejskiej Komisji paka oł ZR: Pomorska 16, 

dzial Żywnościowy. imienną hate swych pracowników, niezalo- 
ni. od rodzaju isi zająyła, zaświadć” OWĄ przez p. Inspektora Pra- 
ty: a Lakże własnoręcznie pokwitowauą z odbłoru żywności przez 
każdogu robotnika do l-go stycznia 92i roku, 

Zivs a sie, «a i1sty złożone po tym terminie, będą kwalifi- 

sc marzec 1921 roku. 
dotyczy. zakładów przemysłowych, tirm i instytucji 
hw ubiegłych miesiacach. 


Miejska. Komisja Kwalilikacyjna 
przy Mapistracie m. Łodzi. 


Po nigy 
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PAG NA nie 
fo. samo 
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LECZNICA LEKARZY- SPECJALISTÓW 


Pietrhkoweką Mr. 17, drugie podwórze 


, Gzrilńgki 

.Magdziouł 
. Dutkiewiox 

Łvygewaki 


y Osiecki 
~ MAetytlulowiew 


, Boldhorg 

, Skusiewioz 
Michajeki 

, Morka 

, Jekłal 

„ Bittoelstaadł 

Gr. Karnicki 
 Aaaw. Jagłńcki 


choroby orza codziag 
«liozoby. wewnętrzą P 
‘cor. Skóftoc | wcaćr. z 
ċhoroby koticce 
okor, wewneirane I dzie- 
Glgne (pluc i sorc) 
chorobr chfrur, (.kobłeco 
ckoroL7 chirurgiecae 
uszu, QATAR i rosa 
chor. skórne i wener. 
chóroby ocza 
choroby chtrur. usbłeca 
char. "wewnątrz." i dziecin, 
choroby uęrwowe 
choroby oczg 
choroby kchłęca 


PRS. X0d.1 gigiak 
wodrign. 


UWACJA: 1) Lecznica otwarta chdzień prócz dwiął 


Porada 60 mk. Operację i opatrawki wszałkiągo sinjo UESWY 
BEKBWWZECGKEWZUKKKKWKYWEKEKK 


ł.edal przy Plac: Wolności (Nowym Rynku) Nr. 2 
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4 
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„PRACA — 26 gritna 1070 r. 


ROd0-07 WORZONE 


Kino „DOM LUDOWY” ul. Przejazd Nr. 34 


od soboty dn. 25 do 28 grudnia r. u. włącznie demonstrowany będzie obras 


Tragedja Serajewska 


wiolki dramat historyczny 1914 r. w 7 częściach, osmiity na tló polityki zakni- 
sowej i walk narodów ujarzmionych w b. monarchji auetrjackiej. 


Ceny aniejsc nizkie 


Pooczątak- w niodziaią I święta.o g: 2 p. p. w dni powszednie o'g. 61 pół po pok 


W. poniedziałek dnia 27 grudnia o godzinie 
4 po poł. w lokalu Pol. Zw. Zaw, Główna 32 
pdbędzie się 


Ogólne Zebranie 


„rakarzy, beżoniarzy, i robot. ziemnych wiru- 
zim torminie, waźne bez względu na ilość 
ubecnych. Sprawy ważne, między ibneml 
sprawozdanie z robót prowadzonych przez 
Związok; o liczne i punktualne przybycie 
uprasza 

ZARZĄD. 


Na Gwiazdkę! 


Wielki wybór pupeterj. ozdóh choinkowych, Miumiw. 
przyborów piśmiennych, kurt Swigtecznych i Noworecznych 
"oraz galanterji, poleca skład papieru 
A. U. LUKSENBERG, Łódź, Pisua 31. 


Ceny przystępne. 


Nagrody 20,000 Mz. 


temu, kto przyczyni się do wykrycia 

kradzieży dokonanej w Stow. Spoż. 
w fGadogoszczu. Zgierska 85, 

w.dmu i0 na 17 grudnia w nocy, pomiędzy 


godz. 1-szą a 4ta, lub wskaże dokładnie 
sprawców kradzieży. Ahs-3 


Polski Ceutralny Związe Zawodowy Poóńczoszników 
i Trykociarzy, urządza 


Wielką Zabawe Taneczna 


w Noo Sylwestruwską. 


W sali Polskich Związków Zawodowych Główna 81, 
dla „Członków i wprowadzonych gości. 
Początek zabawy 0. godzinie 9-2} wieczorem. 
Bufet na miejscu. 


P. P. kupcy 1 palaczę! 
Skład Cygar | Wyrobów 
TYTONIOWYCH 


Stefana: LENANDOWSKIEGO 


Łódź, Sieakiewicza 18, róg *mwrot 


Poleca wielki wybór tytoniu, cygan Gayle 
ców, gils plerwstorzędzych labryh osas 
wazalkie towary wckodzęce w an. 

kres brazży tytaniowej. 
Wielki wybór tytoal r 
I cygar zagraniczny 


kiah 


Na Gwiazdką! 


TANIO! 


tylko u mnie; 


bg w smieszkanin pry” 
watnom 


Dzielna Ne 34 


odok Kolel) 


Pisa, Madopolan:, Surów= 

Ra, Pianela, Sibr. Purpat, 
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pós Chustki, Wełunia w 

kratki l pasii Korty; Sakna: 
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na palta ) podsro wka. 


Hurt i Detal. -= 


dla kco;ere 
rolniczych. 


Specjalne cez 
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rz” eraz udelikatula cerę, nad 

;gj akramitny wyg ad: 
-= [l NABYCIA WSZĘDZIE +7 


RUPUJĘ 


i płacę najlepsza eeny za bryla” 

Ly, ałatG stare, srebro, perty | kwb 

ty lombśrdowu, kupuję, też (pa 
dorobę, dywany I futra 


Piotekowetn Nr. 8. 
(lewa oficyna Ii płiętroh 


Szkoła - 
Żawedowu Kraja i szycia 
dyplomawast; Uez miey Pary” 
skiej Atsdemji Kmjs 
Racluoji Kupydt'waklej 
Łódź Piotrkowska 154 
Duka krojo, szycia, paz 
«auią | ncderow.un ua, Det 
otrzymują Awadeclwa. rg wszel* 
(cs robut-ręcznych. Żapłay 08 
—]. Dla przaniących kutsf 
«iwiaettowe. Sprredat fasonów 
PapIELOŻYCII. 
IEREBE- TF. e GEO 


Palta na Gwiazdkę 


rięsk'n „iniowe ta wócia m tot 
iłerzem arnakuluwym od Mk. „0 
icd Mk, 450. Palta jesiennó 
velonrowe od £fk, COGU- -polta 
datusiiie modra kolory veleure 
wu 0d Mk. obawie mo 
dre Jdums-io i mąskie, bieliziś 
ciep, sw'try, pió!pa, surówki 
tywi a ilanete, chustk 
pończochy, skarpetki, koce | koPj 
ty ubran.owe. Poleca kurtówa 
zeralicznio: chrześcijańska akta 
nica towarowa pod firmą „Jar 
mark t"dzki"; Lódź, Piotr 
kowska KA MA 41137 


nit m niahi 


meskie 2. bosłonu welnianog 
wpodnle w poski, ubrania: korts 
we od Mk. 2800, ubtrząka 9% 
dużym wyborze dla chłopców 
zleci od Mb. 950—, paletka Í 
beeszki, paite usgakia of 
wacic a "kolnierzera karakułow ym 
md Mk, 5600—1 nd Mx AGUN- 
polta jasienne od Mk. 20004 
ralta dsmskie modąe kolory oa 
Mk. 2000—, obuwie modne so 
Jidvy wylig. Poleca chrześcijsń” 
ać składnica towarowa pad ir" 

ark Łódzki=, Łódź 
T wksasks M ii. 4142 


e r w OO 

ftodscak Helena sa gubiła pasze 

V port Śauciisż), w; lany prześ 
w ads Sdz; 20 ragrsalcą. 

M008--4 
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„PRAC A? — 24 orudnia 1920 r: 


Od pz 20 grudni 


a Wielki CA BR 


Ulubienica 
Łodzi 


urocza 


w roli 
głównej 


m 
Tampenii 
sa mA "z 


OSOBY! 


KAROL, panujący książe bawarski Elżbieta, jego żona 

Alfred van der Ryck, jego Adjutant Jadwiga, ich córka 

Baren Czimek, marszałek dworu Franciszek Stoewon, zamożny kupiec 
Gustaw Brandes, właśc. hotelu 


Kiwira, jego żona 
„POD ZŁOTĄ KORONĄ“ Jerzy, ich syn. 


praz 


wł” i 


Początek przedstawień o 3-ej, 


s 
ves 
GAC SZ 


Sala dobrze ogrzana, 


go Teipin 
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s „re. «24 
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LING IA 
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Wielka sanacji Aa ka sensacja. 


„Stowarzyszenie czarnej pieści” 
(„W Labiryncie Nowego Yorku) "eg iyos 


jw | ticzny w 8 serjach. 


Dzis 4 serja Dzis 4 serja 


Dramat dełektywny w 6 aktach z 


| ip 
premjowaną amerykańską pięknością PEARL WHIT łówn 


głównej. 
Początek przedstawień o g. 3-ej. Sala dobrze ogrzana, 


„PRAC A — 24 erudnia 1920 r. 
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TAEI KNEW EK WE ZWZ ZKZ 


l j NO || SALA KUNCERTORĄ [IKINO! [| 
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Od jutra soboty 25 d. m. demonstrowany będzie obraz 
osnuty na tle ostatnich walk z Bolszewją p. t. 


Aa 45 
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u: Eae a 
Ne to Ere as 


Wielka epopea narodowa w 7=meiu częściach, w wykonaniu artystów scen polskich, podlug 
yocnarjusza Marjana Józefowicza. Reżyser Antoni Bednarczyk. 


G'ówne sceny: 


1. Wróg w granicach Polski, 4. Kaci wgkonywują rozkaz, 2. Śmierć dowódcy, 
i 2. Straszny bój, 5. Pozgcje bolszewickie, 8. Pod gradem kul, 
E 3. Na gruzach trzech tgranji, 6. Prowokatorzy, 9. Zwycięstwo wojsk Polskich. 


UWAGA: Zdjęć dokonano na plaeu boju pod Warszawą, Lwowem, - Vils» i Zami SZLI, 
Pierwszorzędny koncert zwiększonej Orkiestry Symfonicznej.  ===== Sala dobrze ogrzana. 
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